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Agresja USA w Korei
w świetle prawa międzynarodowego
%mad 2 profesorem Uniwersytetu Warszawskiego C. Berezowskim

W ARS/ aum /» a ™ ^ “““

Prograi/i Frontu Harodowego 
Niemiec Demokratycznych

W ARSZAWA (PAP). Przedstawiciel Polskiej Agencii Praso 
wej uzyskał od wybitnych polskich naukowców - speciaHstów
agrS am^S,ar0tTe?° W5»°'liedzi wykazujące zbrodniczość
wu3o«wA SSCON™Se™ SMW ^ K°rCi - W ŚWle,le Bra-

Poniżej publikujemy wypowiedź udzieloną przez urofesora
/a?Zn ™lędzyna™dowe&° »a Uniwersytecie Warszawskim dr. Ce- 
zarego Berezowskiego.

Kiedy 25 czerwca br. za namo­
wą i przy poparciu Stanów Zje 
dnoczonych, szukających ujścia 
ekspansji imperialistycznej na 
obcych kontynentach, wojska Li 
Syn-mana wtargnęły na teryto­
rium Korei, położone na północ 
od 38 równoleżnika, i siły zbrój 
ne rządu północno - koreańskie 
go chwyciły za broń, powstał na 
Korei stan wojny cywilnej.

Wojna cywilna — nazywana ró 
wnież wojną domową lub wojną 
wewnętrzną — jest stanem wal' 
ki, prowadzonej wewnątrz jed­
nego kraju.

Prawo międzynarodowe w zasa 
dzie nie zajmuje się zagadnie­
niem rozpoczęcia walki wewnętrz 
ne.L ponieważ w wojnie cywilnej 
nie ma walki dwóch państw. 
Dlatego obca interwencja jest za­
kazana.

Akcja wojenna prowadzona 
przeciwko ruchowi wyzwoleńcze 
mu na Korei przez amerykań­
skich imperialistów, jest zatem w 
świetle prawa międzynarodowego 
i przepisów Karty Narodów Zje­
dnoczonych działaniem bezpraw­
nym, nawet gdyby przypuścić, że 
została w rzeczywistości podję 
ta po zajęciu stanowiska w tej 
sprawie przez pewną grupę 
państw na posiedzeniu Rady Bez 
pieczeństwa w dniu 25 czerwca 
h. r.

W ten sposób wojna na Korei 
przekształciła się w stan wojny 
międzynarodowej, prowadzonej 
przez Stany Zjednoczone Ame­
ryki.

Współczesne prawo międzyna­
rodowe dopuszcza wojnę jedynie 
w stanie obrony koniecznej, uzna 
jąc wszelką inną wojnę, prowa­

dzoną przez państwa za działanie 
bezprawne. Stany Zjednoczone 
nie podjęły na Korei działań wo 
jennych tytułem samoobrony, nie 
są one stroną napadniętą, ale stro 
ną napadającą.

Wojna napastnicza jest wojną 
zakazaną przez prawo międzyna 
rodowe. Zakaz wojny napastni­
czej znał już pakt Ligi Narodów, 
zakaz ten jest też podstawą pra­
wa norymberskiego.

Karta Narodów Zjednoczonych 
zajmuje wobec wojny napastni­
czej jeszcze bardziej sprecyzowa 
ne stanowisko, grożąc w razie 
jej rozpoczęcia akcją zbiorową ca 
łej organizacji.

Znane są również przepisy pra 
wa pisanego, które określają na­
paść. Wymienić tu można dla
przykładu: Konwencje Londyń-1 BERLIN (PAP), ^'piątkowym

pod?,san* z inicjatywy posiedzeniu, po przemówieniu pre 
ZSRR w hpeu 1933 r„ które uza- miera Grotewohla, Kongres Fron-

wietrzne oraz inwazję dokonaną 
za pomocą sił zbrojnych.

Pod każdy z wyżej przytoczo­
nych przykładowych stanów na­
paści można zaszeregować wojnę 
wszczętą przez Stany Zjednoczo­
ne w Korei, uznając ją za woj­
nę napastniczą.

Prawo międzynarodowe wyma­
ga od państw trzecich powstrzy­
mania się od jakiejkolwiek inter 
wencji,

Wkraczając zbrojnie w sprawy 
wewnętrzne Korei, najsilniejsze 
państwo kontynentu amerykań­
skiego przechodzi do porządku 
nawet nad tym prawem, które sa 
mo podpisało np. konwencję o 
prawach i obowiązkach państw w 
razie wojny cywilnej z czwartej 
konferencji panamerykańskiej w

1928 roku, która uświęca zasadę 
nieinterwencji, podobnie jak to 
czyni konwencja w Montevideo i 
protokół z Buenos Aires.

Wszelka interwencja w sprawy 
wewnętrzne lub zewnętrzne dru­
giego państwa jest powszechnie 
w praktyce i prawie międzynaro­
dowym uważana za bezprawie. 
Na tej zasadzie, tak wielokrotnie 
głoszonej i bronionej przez ZSRR, 
zbudowana jest również Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych. 
Państwo działające wbrew tej za­
sadzie gwałci art. 2 par. 7 Karty 
Narodów Zjednoczonych.

Czego w sprawie Korei należy 
oczekiwać od Narodów Zjednoczo 
nych? Odpowiedź jest

BERLIN (PAP) W -obotę wieczo 
rem Kongres Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratyc ta > przyjął 
jednomyślnie wśrćo vch o-
wacji, program ■ 1 o czy.

Podkreślając, że wy, raczone na 
dzień 15 paźdzu mik« »r wybory 
do Izby Ludowej, .i landtagów i 
Kreistagów ora/, do mrezentacji 
komunalnych NKi' n a,... ogromne 
znaczenie historyczne dla całego 
narodu niemieckiego, program o- 
świadcza:

22 ■“ . podpisów 
pod apelem pokoju 

w Chinach płn.-wsch
PEKIN (PAP). Jak donosi Agen 

cja Nowych Chin, w Chinach pół­
nocno - wschodnich podpisało się 
dotychczas pod apelem sztokholm- 

jedna: I skim przeszło 22 miliony osób, — 
Pokojowego i zgodnego z prawem jeżyli 53 procent ogółu mieszkań- 
uregulowania konfliktu. jców. Zbieranie podpisów trwa.

Naród niemiecki protestuje
irzeciwko uwolnieniu hitlerowskich zbrodniarzy

leżniały istnienie stanu napaści 
od pierwszeństwa działania napa 
stnika. Konwencje londyńskie za­
liczały tu działania, będące 
przejawem walki zbrojnej, lub 
początkujące tę walkę jak wypo­
wiedzenie wojny, inwazja, zaata­
kowanie terytorium, blokada mor 
ska, popieranie band uzbrojo­
nych, odmowa podjęcia odpowied 
nich środków w celu pozbawie­
nia tych band pomocy itp.

Wśród nowszych przepisów, 
wiążących również Stany Z jedno 
czone, zwrócić trzeba uwagę na 
międzyamerykański traktat wza­
jemnej pomocy z r. 1947, kwali­
fikujący jako akty napastnicze 
takie działania jak: niesprowoko 
wany atak na terytorium, lud­
ność, siły lądowe, morskie i po­

tu Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych powziął jednomyślną 
uchwałę w sprawie uwolnienia

grupy hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych w Niemczech zachod­
nich, Uchwała ta głosi m. in,:

Zachodnie mocarstwa okupacyj­
ne chcą przekształcić Niemcy za­
chodnie w wojenną bazę wypa-

Robotnicy polscy
zaciągają Warty Pokoju

WARSZAWA (PAP). Nieustannie wzrasta liczba zobowiązań 
podejmowanych przez polski świat pracy eta uexezehta I Polskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

. Robotnicy coraz to nowych zakładów pracy zaciągają „Warty 
Pokoju . Zwiększa się codziennie ilość ponadplanowo wydobytego 
węgla i ponadplanowo wyprodukowanych towarów.

Zobowiązania podejmowane masoivo przez polską klasę ro­
botniczą są najlepszą odpowiedzią dla amerykańskich imperialistów, 
są najlepszym poparciem dla rozbrzmiewającego w całej Polsce ha­
sła „Ręce precz od Korei”.

Delegacja studentów polskich
powróciła z Pragi z Kongresu MIS

WARSZAWA (PAP). W dniu 27 bm. powróciła z Pragi z II 
Kongresu Międzynarodowego Związku Studentów delegacja stu­
dentów polskich. Na dworcu głównym przybyłych witali: przed­
stawiciele Zarządu Głównego ZMP i ZAMP, Rady Naczelnej, 
Zrzeszenia Studentów Polskich oraz liczne delegacje warszaw­
skiej młodzieży ZMP-owskiej i studenckiej.

W imieniu delegacji studentów 
polskich powracających z Pragi, 
pozdrowienia od uczestników 
Kongresu przekazał zebranym 
członek kierownictwa delegacji 
— Bronisław Sztatler.

„II Kongres MZS — powie­
dział ob. Sztatler — stał się 
potężną manifestacją nieugiętej 
woli walki o pokój i postęp 
studentów całego świata.

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY

na Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dnia 28 VIII. 19£0 r.

Przeważnie dość 
pogodnie. Temp. 
od 20 — 24 st. 
Widzialność z ra­
na umiarkowana, 
później dobra. — 
Wiatry słabe do 

umiarkowanych 
od 2 — 4 st. w 
skali B. południo­
wo - zachodnie 
zachodnie. Stan 

morza 2 — 3, Za­
toki Gdańskiej 1 
— 2.
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Uczestnicy Kongresu, repre 
zentujący ponad 5 milionów 
studentów z 71 krajów w swo 
ich wystąpieniach wykazali 
wielkie przywiązanie młodzie 
ży studenckiej świata do o- 
stoi pokoju — Związku Ra 
dzieckiego, do chorążego obo­
zu pokoju — Wielkiego Sta 
lina.

Przeżyliśmy w Pradze nie 
zapomniane chwile, które je­
szcze bardziej zmobilizują 
nas do wytężonej pracy w bu 
dowie socjalizmu w Polsce 

Zebrana młodzież, długo mani­
festowała na cześć — Międzyna­
rodowego Związku Studentów i 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej na cześć boha­
terskiego Komsomołu, Związku 
Radzieckiego i Wielkiego Stali­
na. —

DALSZE ZOBOWIĄZANIA ŚLĄ­
SKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ
Rzucone przez górników z ko­

palni im. J. Wieczorka hasło: — 
„Zwiększoną wydajnością pracy 
walczymy o pokój i pomagamy na 
szym braciom w Korei” znalazło 
głęboki odzew wśród śląskich ro­
botników. Załogi coraz to nowych 
zakładów przemysłowych podej­
mują poważne zobowiązania pro­
dukcyjne.

W hucie „Florian” załoga wiel­
kich pieców postanowiła przez sy 
stematyczne podnoszenie wydaj­
ności przekroczyć ustalony w ub. 
miesiącu rekord produkcji surów­
ki o 500 ton, zaś zespoły zfniano- 
we stalowni skrócą średni czas 
wytopu stali o 10 minut.

Ładowacze rudy ob. ob. Walter

f Dłucik postanowili wykonywać 
średnio 235 proc. normy.

Do wielkiego czynu produkcyj­
nego śląskich górników i hutni­
ków przyłączyli się w dniu 26 bm. 
robotnicy katowickiego zjednocze­
nia państwowych przedsiębiorstw 
budowlanych obsługi sprzętu i 
transportu.

Na czoło robotników budowla­
nych w Warszawie wysunęły się 
załogi PPB „Kam”, które w czasie 
masowo zaciąganych „Wart Poko­
ju” postanowiły wysoko przekro­
czyć dotychczasowe osiągnięcia.

M. in. grupa „Młodzieżowiec”, 
zatrudniona przy budowie nowo 
czesnego gmachu PDT na Marien­
sztacie postanowiła w ciągu pięciu 
dni „Wart” wykonać po 250 proc. 
normy.

Doraźna pomoc lekarska
dla robotnikom i chłopom

dową. W związku z tym amery­
kański Wysoki Komisarz wypu­
ścił na wolną stopę szereg zbrod­
niarzy wojennych, skazanych w 
Norymberdze. Jest to wyzwanie 
rzucone demokratycznym i miłu­
jącym pokój siłom całego świata. 
Akt ten jest zarazem znamienny 
dla sytuacji politycznej w tzw. 
„państwie” zachodnio - niemiec­
kim. Podczas gdy bojownicy o po­
kój są w Niemczech zachodnich 
i zachodnim Berlinie prześladowa­
ni, 'Ci zbrodniarze wojenni i pod­
żegacze wojenni mają zasiąść w 
gronie czynnych już sługusów 

amerykańskiej partii wojennej i 
podjąć znów swoją zbrodniczą 
9W

Kongres Frontu Narodowego Nie 
mieć Demokratycznych protestuje 
stanowczo przeciwko temu posu­
nięciu, które skierowane jest prze 
ciw jedności i niezawisłości Nie­
miec, przeciw pokojowi. Fala obu­
rzenia ogarnęła cały naród nie­
miecki.

Kongres Narodowy wzywa wszy 
stkich Niemców na zachodzie i 
wschodzie do wzmożenia oporu na 
rodowego przeciwko zbrodniczym 
planom okupantów imperialistycz­
nych oraz ich popleczników faszy 
stowskich. Kongres domaga się, 
razem ze wszystkimi patriotami 
niemieckimi, by zbrodniarze wo­
jenni uwolnieni przez Ameryka­
nów postawieni zostali przed są­
dem ogólnoniemieckim w jedno­
czonych Niemczech i by otrzyma­
li zasłużoną karę.

Ludność tej części Niemiec, w 
której nie ma już ucisku imperia­
listycznego, w której możliwe są 
już. wolne wybory, wybierze swe 
demokratyczne organy państwowe, 
powołane do tego, by nie tylko 
w słowach, lecz i w czynach wal­
czyć o pokój, o jedność Niemiec 
na podstawie demokratycznej i o 
praktyczne urzeczywistnienie wieł 
kiego dzieła pokojowego budowni­
ctwa gospodarczego i kulturalne­
go, zgodnie z. przyjętym planem 
5-letnim.

Wykonanie tych wielkich zadań 
wymaga jeszcze silniejszego ze­
spolenia V. , lysikich patriotycznych 
sił narodu niemieckiego w jego 
walce O' poke i i, o jedność, o. dal­
sze-wzmocnienie fror'! i narodowe­
go. Niemiec Demokratycznych.

W'obliczu wszystkich tych fak­
tów Kongres Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych zatwier 
dza uroczyście decyzji demokraty­
cznych stronnictw i organizacji ma 
sowych w sprawie wystawienia je­
dnolitej, wspólnej listy kandyda­
tów Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych i w sprawie u- 
stalenia wspólnego programu wy­
borczego, dającego wyraz żywot­
nym interesom całego ,narodu nie­
mieckiego.

Wszyscy kandydaci Frontu Na­
rodowego Niemiec Demokratycz­
nych zobowiązują się uroczyście 
przed swymi wyborcami, że jako 
reprezentanci narodu będą wier­
nie wykonywali ten program w 
praktyce i będą walczyli o jego 
realizację.

Wykonanie planu 6-letniego w lot 
nictwie sportowym to nasz wkład 
w budowę podstaw socjalizmu w 
Polsce. -Na zdjęciu jedna z mło­
dych pilotek, w chwilę po ukoń­
czeniu brawurowego popisu lotni­
czego we Wrzeszczu. (Do art. na- 

stronie 2-giej).

Rezolucja KC SED
w sprawie Korei

BERLIN. (PAP). — Podczas 
obrad II plenum Komitetu Cen­
tralnego Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności w Berlinie 
uchwalono jednogłośnie rezolu-

SYTUACJA BA­
ROMETR YCZNA: 
Niż nad Islandią, 
Anglią, Atlanty­
kiem półn. i Nor 
wegią przesuwa 
się w kierunku 
północno wscho 
dnim, Wyże zale­
gają nad Atlanty 
dem południowym 
oraz na zachodnią

Tragiczny zgon
prof. Ernesta Syma

WARSZAWA. (PAP). — W 
dniu 25 bm. zginął w katastro­
fie samochodowej prof. dr. Er­
nest Sym, jeden z najwybitniej­
szych biochemików polskich, kie 
równik Zakładu Chemii Fizjolo­
gicznej Akademii Medycznej w 
Warszawie.

Tragicznie zmarły prof. Sym 
otrzymał w bieżącym roku Pań 
stwową Nagrodę Naukową II.pogotowie w ogóle 
stopnia za pracę z zakresu bio- rało. 
chemii, szczególnie ważne dla Obecnie, dzięki istniejącym w 
zwalczania gruźlicy. | kraju 160 stacjom pogotowia,

WARSZAWA. (PAP). — Jed­
ną z poważnych zdobyczy świata 
pracy w Polsce Ludowej w 
dziedzinie ochrony zdrowia, jest 
rozszerzająca się z każdym ro­
kiem sieć pogotowia ratunko­
wego.

Stacje są dobrze urządzone, po 
siadają dobrze wyszkolony per­
sonel i dysponują nowoczesnymi, 
wzorowo wyposażonymi karet­
kami pogotowia.

Rozwój pogotowia ratunkowe­
go w Polsce Ludowej najlepiej 
ilustrują cyfry. W Polsce ' sana­
cyjnej istniało zaledwie 11 sta­
cji pogotowia, które udzielały po 
rad jedynie w większych mia­
stach. Robotnik nie mógł ko­
rzystać z usług pogotowia, gdyż 
opłata przekraczała często jego 
tygodniowe zarobki, na wieś zaś 

nie docie-

robotnicy i chłopi mogą korzy­
stać z coraz lepszej, sprawniej­
szej doraźnej pomocy lekarskiej. 
W dużej mierze przyczynia się 
do tego współzawodnictwo pra­
sy, kierowane przez ogniwa Zw. 
Za w. Prac. Służby Zdrowia. Ro­
botnicy, członkowie spółdzielni 
produkcyjnych, pracownicy PGR 
oraz członkowie ich rodzin ko­
rzystają w Polsce Ludowej z 
całkowicie bezpłatnych świad­
czeń pogotowia. Chłopi mało i 
średniorolni korzystają z poważ­
nych ulg w opłatach.

Dzięki planowemu rozmiesz­
czeniu stacji pogotowia, które 
znajdują się nawet w małych 
miasteczkach, wzmogła się spe­
cjalnie ochrona zdrowia ludności 
wiejskiej. W ciągu roku ubiegłe­
go i w I kwartale roku bieżące­
go pogotowia udzieliły ponad 
85.000 porad i zabiegów miesz­
kańcom wsi spółdzielczych i pra­
cownikom PGR.

Z OSTATNIEJ CHWILI:
i LIGA

Ogniwo (Kr) — Bud. (Ch) 2:0 
Kolejarz (W) — Związk. (Poz) 4:1 
Kolejarz (Poz) Górnik (Byt) 11:1 
Unia-Ruch — Gwardia (Kr) 0:0 
Górnik (Radl) — Włókn. (Ł) 3:1. 

O WEJŚCIE DO II LIGI 
grupa północna

Budowl. (Poz) — Gwardia (SI) 2:3 
KASPER MISTRZEM POLSKI 
W dniu wczorajszym odbyła się 

na trasie Kielce Warszawa, ogól­
nopolska jednodniowa jazda kon 
kursowa. Tytuł mistrza Polski w 
kat. 2200 ccm zdobył Kasper z 
Centrali Rybnej w Gdyni na Sko­
dzie.
AUSTRALIA ZDOBYŁA PUCHAR 

DA VISA
W odbywającym się w Nowym 

Jorku finale pucharu Davisa Au­
stralia prowadzi po dwóch dniach 
3:0, mając tym samym wygrane 
spotkanie.

cję, protestującą przeciwko zbrój 
nej interwencji imperialistów a- 
merykańskich. w Korei oraz prze 
ciwko barbarzyńskiemu bombar­
dowaniu spokojnych miast i wsi 
koreańskich przez lotnictwo a- 
merykańskie. W rezolucji tej 
Komitet Centralny SED wzywa 
cały naród niemiecki, aby przy­
łączył się do protestów przeciw­
ko barbarzyństwu amerykań­
skich agresorów w Korei i żądał 
zaprzestania bombardowania i 
wycofania obcych wojsk z Korei.

(t)

Powrót tfeieąscji 
rządowej z Rumunii

WARSZAWA. (PAP). — W 
dniu 26 bm. powróciła z Buka­
resztu delegacja Rządu RP w 
składzie: Hilary Chełchowski — 
przewodniczący delegacji, wice­
minister Spraw Zagranicznych 
dr. Stanislaw Skrzeszewski, wice 
minister Obrony Narodowej 
gen. Piotr Jaroszewicz. Delega­
cja Rządu RP wzięła udział w 
obchodzie VI rocznicy wyzwole­
nia Rumunii przez Armię Ra­
dziecką.

Apel pokoju podpisało 275 milionów łudzi
Narody świata pokrzyżują plany ludobójcom atomomych

8422
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Nomy stosunek do pracy
podstawą wielkiego planu
Wykonanie planu 6-letniego uzależnione jest od rozwoju wielu 

czynników natury gospodarczej i politycznej. Rozbudowa i posta­
wienie na odpowiednim poziomie przemysłu, rolnictwa, transportu 
i handlu uspołecznionego, stworzenie nowych kadr —oto podsta­
wowe warunki wykonania planu. Pośród nich poważną rolą gra 
zagadnienie odpowiedniego stosunku do pracy.

Ustrój Polski Ludowej stworzył wspaniałe warunki dla socjalis­
tycznego stosunku do pracy. W przedwojennym bowiem, kapitalis­
tycznym okresie naszej niepodległości praca była towarem naby­
wanym przez kapitalistą, istniał niesłychany wyzysk robotnika w 
przemyśle i rolnictwie, mieliśmy całkowity brak świadczeń socjal­
nych i opieki społecznej, niemożność nauki i awansu społecznego 
oraz największą klęską: stałe bezrobocie, świadomość robotnika, że 
owoc jego wysiłków wzbogaca kapitalistą, czyniła pracą przekleń­
stwem, a stosunek do niej nacechowany był niechęcią i całkowitym 
brakiem zainteresowania.

Zupełnie inaczej kształtuje się sprawa w Polsce Ludowej. Masy 
pracujące, będące gospodarzem państwa, świadome, że ich wysiłek 
powiększa majątek narodowy i wzbogaca całe społeczeństwo, ce­
chuje olbrzymi, twórczy entuzjazm pracy. Stosunek do pracy — 
podobnie jak i sama praca — nabrał cech prawdziwie socjalistycz­
nych. Przebyty etap naszej nowej politycznej i gospodarczej rze­
czywistości (szczególnie okres planu 3-letniego) jest tego najlepszym 
dowodem. Za przykładem Związku Radzieckiego powstał w Polsce 
ruch współzawodnictwa pracy, ogarniający milionowe rzesze praco­
wników wszystkich gałęzi gospodarki narodowej. Ruch współzawod­
nictwa przybrał najróżniejsze formy, jak: współzawodnictwo ilościo­
we, o najwyższą iakość produkcji, współzawodnictwo w oszczędza­
niu surowca itp. Wieś coraz chętniej przyjmuje socjalistyczne me­
tody pracy. Stale rosnący ruch racjonalizatorski stwarza nowe me­
tody produkcji, przynoszące państwu miliony ponadplanowego do­
chodu. Nieustanne szkolenie kadr pracowniczych, możność awansu 
społecznego, niespotykany dotychczas wzrost świadczeń socjalnych 
(wczasy pracownicze) i opieki społecznej, tworzą prawdziwie socja­
listyczną atmosferę pracy w mieście i na wsi, tworzą nowy. twórczy 
stosunek do niej najszerszych mas społeczeństwa.

W oparciu o ten potężny czynnik powstają kolosalne możliwości 
wzrostu produkcji naszego przemysłu i rolnictwa oraz zwiększenia 
wydajności pracy na pozostałych odcinkach gospodarki.

Nowy socjalistyczny stosunek do pracy to podstawa wielkiego 
planu, to rękojmia jego przedterminowego i pomyślnego wykonania.

\ Sk.

Siła naszych skrzydeł - to pokoi
Wspaniała rewia lotnictwa
wojskowego I cywilnego na Wybrzeżu

Pokaz lotnictwa wojskowego i cywilnego, który odbył się 
na lotnisku we Wrzeszczu z okazji Święta Lotniczego, był prze­
glądem naszych bojowych sił. Tysiące naszych samolotów, ty­
siące pilotów — to nasza siła. Skrzydła nasze stoją na straży 
pokoju.

A oto krótki raport naszego sprawozdawcy z lotniska:
Duży samolot przelatuje nad 

! nami, warcząc groźnie, aby za 
chwilę zabłysnąć srebrem kadłu­
ba wysoko w górze. Wzbija się 
coraz wyżej i wyżej. To tran­
sportowa maszyna Li—2, która 
ma na swoim pokładzie 20 skocz­
ków spadochronowych. Nagle od­
czepia się od samolotu jedna, 
druga, trzecia, dziesiąta kula. Za 
chwilę wykwitają na niebie bia­
łymi płachtami spadochronów. 
Jest ich dwadzieścia. Opadają po 
woli, równomiernie. Jeden ze 
skoczków leci w dół. Ułamek 
sekundy spada sam. Trzydzieści 
tysięcy par oczu śledzi z naprę­
żeniem człowieka spadającego w 
dół. 30 tysięcy serc na jeden mo 
ment zamiera. Na niebie wy­
kwita biały parasol spadochro­
nu. To por. Lis, as naszego spa­
dochroniarstwa, zademonstrował 
jedną ze swoich licznych sztuk, 
przyprawiając wielotysięczne tłu­
my o dreszcz emocji. Na tle błę­
kitnego nieba myśliwiec „Jak” — 
upodabnia się do srebrnej me-

Awanturnicza polityka USA 
budzi lęk burżuazji angielskiej
(Korespondencja własna API dla »Dziennika Bałtyckiego«)

LONDYN, w sierpniu.
W Wielkiej Brytanii, tradycyjnym forum, na którym bur- 

żuazja angielska wymienia swe poglądy polityczne, jest dział li­
stów otwartych w dzienniku „Times”. W listach działaczy z par­
tii konserwatywnej, liberalnej z partii pracy, umieszczanych w 
tym dziale, wychodzą na jaw skandale: listy te wywierają wpływ 
na politykę brytyjską, spowodowały one niejeden kryzys rządo­
wy. Dlatego też zjawiskiem znamiennym — i to znamiennym 
dla każdego — jest fakt, że kwestia Formozy jest ostatnio tema­
tem ostrej wymiany zdań w dziale listów otwartych „Times’a”.

sunku do Chin politykę hi-

wy, kiedy kołuje nad nami, 
błyszcząc w słońcu. Poderwany 
w górę wprawną ręką kpt. Gohi 
bickiego, przestał być martwą 
maszyną. Człowiek i samolot sta 
li się jedną całością. Więc jesz­
cze wyżej, jeszcze wyżej, do 
słońca! A teraz „korkociąg". Nie, 
za mało! Jeszcze „pętla”, jeszcze 
„rura”! Wyżej, wyżej! Zobaczcie 
wszyscy jak dużo umiemy! Ta­
kich jak ja, jest już wielu! Umie 
my dużo, ale będziemy umieć 
jeszcze więcej! Chcemy więcej 
pracować i więcej umieć — w 
tym nasza moc!

A oto „walka powietrzna” mię

I dzy dwoma „Jakami". Zbliżają 
się do nas. Jeden drugiemu usi­
łuje wejść profilem na „ogon” 
Nie udaje się. Pierwszy ucieka. 
Jest! Już go ma w celowniku 
działka lotniczego! Teraz nie 
ucieknie! „Jaki” są zdumiewają­
co śmigłe, obrotne i w chwili pi­
kowania osiągają zawrotną szyb­
kość.

Obłęd wojenny w USA
WASZYNGTON (PAP). Minis­

terstwo Wojny podało do wiado­
mości, że powoła wkrótce do słu­
żby czynnej 47 tysięcy żołnierzy 
i oficerów rezerwy w wieku do 
35 lat.

Trzy tygodnie temu około 62 ty 
sięcy rezerwistów amerykańskich 
powołanych zostało do szeregów.

Na takiej maszynie płk. Kożde- 
bub strącił 60 nieprzyjacielskich 
samolotów, a kpt. Gołubicki brał 
udział w walkach lotniczych nad 
Berlinem. Więc płyną po niebie: 
szturmowe „Iły”, myśliwce „Ja­
ki” J transportowce „Li—2 . 
płyną powoli, wspaniałymi scho­
dami. Demonstrują naszą siłę i 
moc. W ich groźnym warkocie 
możemy dosłyszeć: stoimy na
straży pokoju, pragniemy go i 
utrzymamy.

Piloci lotnictwa cywilnego zrze 
szeni w Aeroklubie Ligi Lotni­
czej i w Szkołach Szybowco­
wych pokazali doskonałe loty na 
„Piperach”, maszynach o małej 
szybkości, latających ze stojący­
mi śmigłami, oraz loty na szy­
bowcach różnych typów, wyka­
zując wysokie umiejętności.

(bezet)

f9ieamwwsw0s
gdańskie] Dyrekcji Przemyślu Miejscowego

przystąpiła do szybkości owego skrawania motali
W tych dniach w Fabryce Maszyn i Odlewów Nr 1 w Gdań­

sku odbył się pokaz szybkościowego skrawania metali. Fabryka 
Nr 1, jako pierwsza z zakładów wchodzących w skład Przemysłu 
Miejscowego, wprowadziła metody szybkościowego skrawania.

Projektodawcą przebudowy o- niesie to wzrost wydajności o 50

Z tez wymiany zdań wyciąg­
nąć można następujące, bardzo 
proste wnioski. Wielka Brytania 
jest bardziej niż Stany Zjednoczo 
ne związana interesami handlo­
wymi i imperialistycznymi z Da­
lekim Wschodem. Ma więc o 
wiele więcej do stracenia i tym 
samym prowadzi politykę ostroż. 
niejszą i bardziej wyrafinowaną. 
Wielka Brytania bowiem w ciągu 
140 lat ingerencji w sprawy azja 
tyckie niejednego zdążyła się 
nauczyć.

Obecnie Wielka Brytania 
zdaje sobie sprawę, że Stany 
Zjednoczone prowadzą w sto

Ausfracki gestapowiec 
zwolniony na rozkaz 

Amerykanów
WIEDEN (PAP). W Austrii 

zwolniono przedterminowo z wię 
zienia jednego z głównych zbro­
dniarzy wojennych Ottmara Tren 
kera.

Trenker, który był naczelni­
kiem oddziału gestapo w Wied­
niu, nawet wśród innych gesta­
powców uważany był za najbar­
dziej okrutnego oprawcę. Tren­
ker nie tylko wydawał zarządze­
nia mordowania aresztowanych, 
lecz sam dokonywa! morderstw. 
W październiku 1949 r. Trenker 
skazany został na 5 lat więzienia.

Dziennik „Oesterreichische 
Volksstimme" podkreśla, że władze 
austriackie zwolniły tego zbrod­
niarza wojennego na bezpośredni 
rozkaz Amerykanów.

W Czechosłowacji 
za ońcrno żniwa

PRAGA (PAP). — Żniwa tego

sterii i gwałtu, która nie tyl­
ko skazana jest na niepowo­
dzenie, lecz kryje w sobie 
możliwości spowodowania woj 
ny przeciwko Chinom, w 
którą Wielka Brytania zosta­
łaby wciągnięta, jako satelita 
Stanów Zjednoczonych.

Zgubny romans
Perspektywa konfliktu amery­

kańsko - chińskiego nie cieszy 
się poparciem tych przedstawicie 
li burżuazji angielskiej, którzy 
chcą, aby wojny prowadzone 
przez nich miały przynajmniej 
jakiś cień możliwości zwycięst­
wa. Sfery te uważają, iż romans 
polityczny generała Mac Arthu­
ra z Czang Kai-szekiem i publicz 
na aprobata, której udziela te- 
imu związkowi prezydent Tru- 
|man, prowadzi do niechybnej 
zguby. Sfery te uważają za moż 
liwe przyjęcie Chińskiej Repub­
liki Ludowej do ONZ i szaleńst­
wem wydają im się próby Ame­
rykanów sprowokawania wojny 
z Chinami. Poglądy burżuazji an­
gielskiej na tę sprawę wynikają 
z dążenia do uratowania przy 
najmniej resztek imperium bry 
tyjskiego na wschodzie. Ponadto 
burżuazja angielska zdaje sobie 
sprawę, że naród angielski nie 
chce wojny.

W ten sposób myślą bardziej 
trzeźwi przedstawiciele burżu 
azji. Inni 4- bardziej uparci, głu 
pi i tchórzliwi myślą tak, jak te 
go chcą Amerykanie. Stąd róż­
nica zdań.

„Dopóki ONZ w dalszym 
ciągu uznawać będzie Czang 
Kai-szeka i jego rząd przeby­
wający obecnie na Formozie, 
wielu ludzi uważać będzie na­
dal Kartę Narodów Zjednoczo 
nych za oszustwo — stwier­
dza Pratt — rząd Kuomintan- 
gu, który stoczył się na dno 
korupcji i niekompentencji ł 
wpędził naród w straszliwą 
nędzę, został wreszcie wypę­
dzony, a na jego miejsce po­
wstał nowy rząd. Rząd ten 
jest uczciwy, zdyscyplinowa­
ny i ma.„jasno wytknięte -ce­
le. Zdoła! on uporać się z 
wieloma trudnymi problema­
mi trapiącymi od dawna spo­
łeczeństwo chińskie”.

Jest to bardzo znamienna wy­
powiedź ze strony doradcy bry­
tyjskiego Foreign Office.

Niepokój
burżuazp angielskie?
List Sir John Pratta, opubliko 

wany w „Timesie” nie oznacza, 
że burżuazja brytyjska uważa 
Mao Tse-tunga za swego przyja­
ciela i sojusznika, ani też, staje 
ona po stronie Koreańskiej Ar­
mii Ludowej. Oznacza on po pro­
stu, że burżuazja angielska jest 
zaniepokojona i przestraszona zu­
chwalstwem i agresywnością po­
lityki amerykańskiej — polityki, 
która sprawia, iż cała Azja wy­
stępuje przeciwko zachodnim mo 
carstwom imperialistycznym 
powodów do obaw mają dosyć! 
rzeczywiście, należy przyznać, że 

DEREK KARTUN

brabiarek dla przystosowania 
ich do szybkościowego skrawa­
nia jest ob. Bronisław Sokulski, 
kierownik techniczny fabryki. 
Ob. Sokulski przeprowadził prze­
budowę obrabiarki w ciągu jed­
nego tygodnia. Dokonał tego przy 
współudziale bygady remonto­
wej Mikulskiego, Szymańskiego i 
Grześkowiaka. Dzięki przebudo­
wie uzyskano zwiększenie wydaj 
ności o 100 proc. Podstawą prze­
budowy była zmiana silnika, 
zmiana przekładni pasowych na 
klinowe, przebudowa sprzęgła, 
zmiana konstrukcji zaczepów 
sprzęgłowych i szereg innych dro 
bniejszych udoskonaleń.

Dzięki przebudowie maszyna, 
która posiadała przedtem 300 o- 
brotów na minutę, posiada ich o- 
becnie około 800, uzyskując je­
dnocześnie większą wytrzyma­
łość.

Ob Sokulski jest również pro 
jektodawcą ulepszenia systemu 
noży, zapobiegającego ich roz 
grzewaniu. Zostało to osiągnięte 
dzięki ujemnemu kątowi nasta­
wienia noży, oraz zastosowaniu 
do chłodzenia wody.

Cała załoga fabryki ustosunko 
wała się bardzo przychylnie do 
usprawnienia ob. Sokulskiego. Ja 
ko pierwszy z tokarzy podjął się 
szybkościowego skrawania ob. 
Wachowski. Za jego przykładem 
idą inni.

Na razie tylko dwie obrabiarki 
są przystosowane do szybkościo­
wego skrawania. W najbliższych 
dniach przewiduje się zwiększe­
nie tej liczby.

Ob. Sokulski pracuje również 
nad zastosowaniem metody szyb 
kościowego skrawania przy wier 
tarkach, a to przez wprowadze­
nie specjalnych wytaczadeł. Przy

proc.
Pierwszym wykonawcą wier­

ceń będzie ob. Sielicki.
Również pozostała część załogi

działu mechanicznego ustosunko­
wała się przychylnie do uspraw­
nienia ob. Sokulskiego. Na wy­
różnienie zasługuje tu trzykrot­
ny zwycięzca etapu, ob. Stanis­
ław Stańczak oraz ob. ob. Kazi­
mierz Góra, Alfons Pankowski, 
Zenon Surma, Zbigniew Dranow 
ski, oraz najszybszy z tokarzy, 
ob. Zdzisław Koziełło. (ak)

Noire przepisy portoire
Swoiste warunki pracy w por­

cie stwarzają możliwości wypad­
ków, które spowodowane są prze 
ważnie brakiem zachowania od­
powiednich środków ostrożności.

W trosce o zdrowie i życie ro­
botników, Zarząd Portu Gdańsk/ 
Gdynia wydał nową instrukcję o 
zachowaniu warunków bezpie-

zostały prace w warsztatach i 
przy przeładunkach masowych, 
drobnicowych oraz lądowych. Spe 
cjalne paragrafy regulują warun 
ki pracy dźwigowych, trymerów, 
sztauerów i innych.

Ścisłe przestrzeganie nowej in­
strukcji o bezpieczeństwie i hi­
gienie pracy przyczyni się mę­

czeństwa i higieny pracy. Nowe wątpliwie do zmniejszenia do mi 
przepisy podają w sposób jasny nimum nieszczęśliwych wypad- 
i szczegółowy wytyczne odnośnie Ików w porcie, i podniesienia sta- 
wszelkich prac portowych. W oso 1 nu zdrowotnego robotników, (d) 
bnych przepisach uwzględnione!

Milionowe oszczędności
radzieckich usprawni aczy

S-Y »Generał Zaruski«
przed drugim rejsem

Port Machacz - Kała nad mo­
rzem Kaspijskim posiada dzie­
siątki racjonalizatorów i wyna­
lazców. Wszystkie ich wysiłki 
zmierzają do podniesienia wydaj 
ności pracy, udoskonalenia wie­
dzy technicznej, usprawnienia o- 
raz obniżenia kosztów przeładun 
ku i wydajności urządzeń przeła 
dunkowych. Zgłoszenie w ciągu 
ub. roku 144 wniosków racjona­
lizatorskich, z których 87 zostało 
przyjętych i zastosowanych, przy 
niosło kolektywowi portowemu 

.307.000 rubli oszczędności. W 
ciągu 6 miesięcy r. b. wniesiono 
74 pomysły, przynoszące dalsze 
poważne oszczędności.

Dane powyższe świadczą o owo 
cnej działalności nowatorów por­
tu Machacz - Kała. (MAP)

Znamienna wypowiedź
Niedawno w dziale listów o- 

twartych zabrał głos nie byle 
kto — sam Sir John Pratt — wie 
loletni doradca Foreign Office 
dla spraw Dalekiego Wschodu 
człowiek, z którego opinią

roczne w Czechosłowacji zostały bestiach azjatyckich 
już zakończone. Mimo nie sprzy- kar(3z0 ^0ła rządowe, 
jających warunków atmosferycz­
nych żniwa tegoroczne przepro­
wadzono sprawnie i w znacznie 
krótszym terminie, niż w roku 
ubiegłym. Obfite plony uzyska­
ły rolnicze spółdzielnie produk­
cyjne oraz państwowe gospodar­
stwa rolne.

Szkolny jacht Ligi Morskiej, 
S-Y „Gen. Zaruski" przygoto­
wuje się do drugiego w tym se­
zonie dalekomorskiego rejsu. Od 
wschodu do zachodu słońca wre 
na pokładzie ożywiona praca pod 
bacznym okiem kierownika rej­
su, ob. Szpakowskiego.

Pierwszy rejs „Zaruskiego” 
^przypadał na czerwiec br. W rej 

w sie tym, zorganizowanym dla ak 
liczą się tywistów młodzieżowych Ligi 

I Morskiej, zostało przeszkolonych

30 kursantów. Przypadające na 
okres rejsu częste sztormy za­
hartowały załogę, przyczyr- :ac 
się do podniesienia jej wiedzy 
żeglarskiej.

Uczestnicy obecnego rejsu, re­
krutujący się spośród młodzie 
ży całej Polski, popłyną na Bał­
tyk, zawijając po drodze do na­
szych portów.

Celem rejsu, tak jak i poprzed 
niego, jest przeszkolenie aktywu 
Ligi Morskiej.

Prototyp nowego kutra rybackiego

Współzawodnictwo 
naukowców ZSRR
W socjalistycznym współzawod 

nictwie stowarzyszeń naukowo- 
technicznych w Związku Radziec 
kim, jedno z przodujących miejsc 
zajęło Naukowe Inżynieryjno- 
Techniczne Stowarzyszenie Tran 
sportu Wodnego.

Prairo 
własności 

dna morskiego
Między 27 sierpnia a 2 wrześ­

nia r. b. odbędzie się w Kopen­
hadze 44. konferencja Międzyna­
rodowego Zjednoczenia Prawni­
czego.

Tematem obrad będzie m. in. 
prawo własności dna morskiego 
oraz wszystkiego co się na dnie 
znajduje. Nie ulega wątpliwości, 
że własność dna w obrębie wód 
terytorialnych będzie przyznana 
ipso jure krajowi nadbrzeżnemu.

Konferencja ma również ofic­
jalnie zatwierdzić zmiany wpro­
wadzone niedawno do tzw. reguł 
Yorku — Antwerpii. (MAP)

Nowe elewatory 
zbożowe

KOŁOBRZEG (ch). Już od poło-
Liczv ono 4 tysiące członków i wy ub. roku w Kołobrzegu pro- 

zrzeszonych w 20 oddziałach, któ wodzona Jest odbudowa trzech po-
An tężnych elewatorów oraz dwocn 

rym podlega 167 or^an .a„] ''magazynów zbożowych. Przypusz^

Dwaj inżynierowie gdyńscy za]siada dof00/10 warunki konser- 
projektowali nowy typ* kutra, olwacji kadłuba.

Artyści rumuńscy na Wybrzeżu
Dnia 28 i 29 sierpnia o godz. 19.15 w 

sali koncertowej Grand Hotelu w 
Sopocie odbędą się koncerty artys­
tów rumuńskich — ARTA FLORES- 
CU (śpiew), MANDRU KATZ (forte­
pian), JON VOICU (skrzypce), DA­
GOBERT BUCHOLZ (akompania­
ment). W programie — Chachattu- 
rian, Chopin, Czajkowski, Enescu,
Pórumbescu, Szymanowski i inni.

Koncerty organizowane są przez 
AftTOS w ramach wymiany kultu­
ralnej. Bilety w cenie od 100—400 zł
do nabycia w Sopocie, ul. Rokossow- czasie manewrówskiego 28 i w dniu koncertu w sali.wą W czasie mdiiew
koncertowej Grand Hotelu od godz.! znacza się tanią buaową,
11. <u>

niespotykanej na morzach Eu­
ropy Północnej konstrukcji. Au 
torami są: inż. L. Tumiłowicz 
oraz inż. K. Żychowski.

Założenia eksploatacyjne tej 
jednostki są następujące: 1) ku­
ter może bezpiecznie przebywać 
na morzu, aż do napełnienia ła­
downi, 2) zapewnia załodze do­
bre warunki socjalne, 3) jego za 
slęg pływania wynosi 300 mu, 4) 
posiada dobrą widzialność czoło-

_ ___»unmTfńnr 51 nd- od-
po-

Kadłub zbudowano w ten spo­
sób, że środek wyporu znajduje 
się w miejscu środka ciężkości. 
Balast sprawia, że kuter jest nie 
wywrotny. Sterówka, kubryk, 
maszynownia urządzone na dzio 
bie, dają dużą powierzchnię do 
pracy dla rybaka oraz łatwy do­
stęp do luków. Kubryk na dzio­
bie zapewnia dwie wygodne ko 
je, stół, kuchnię, szafki.

| Tego rodzaju kuter nadaje si? 
Lw’aszcza do połowów łososia.

Inż. K. Żychowski. który ra­

zem z inż. L. Tumiłowlczem tę 
jednostkę zaprojektował, budu­
je ją systemem gospodarczym z 
własnych oszczędności. In. K. 
Żychowski zwrócił się do Dyre­
kcji Morskiego Instytutu Rybac­
kiego w Gdyni z prośbą o zbada 
nie kutra w jego sprawności 
zalet eksploatacji na morzu. Po­
za tym prosił o potraktowanie 
tego pomysłu jako racjonaliza­
torskiego oraz pomoc w ukoń- 

iczeniu pracy.
[ Ukończenie budowy prototypu 
kutra przewidziane jest na ko­
niec sierpnia, lub początek wrze­
śnia CJ.k.)

łowych, mieszczących się w sto­
czniach, portach i innych ośrod­
kach transportu wodnego.

(MAP)

czalny termin oddania elewatorów 
i magazynów do użytku PZZ — na­
stąpi w pierwszych dniach wrześ­
nia br.

Upadek zachodiio-iremieckiej 
żeglugi śródlądowej

W porównaniu z ubiegłym ro­
kiem stan zachodnio - niemiec­
kiej żeglugi śródlądowej uległ 
znacznemu pogorszeniu. Wskutek 
trudnej sytuacji gospodarczej kra 
ju zaostrzyła się konkurencja 
między transportem kolejowym, 
samochodowym i wodnym, pod­

czas gdy ilość ładunków do prze­
wozu uległa redukcji, ze względu 
na ograniczenie importu żywnoś­
ciowego.

W tych warunkach poważny 
procent tonażu zachodnio - nie­
mieckiej żeglugi śródlądowej po 
zostaje stale bez zatrudnienia

V)
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“ ' wygrać
Wojewódzkie Plenum ZSCh

ZSCh^ S£w£ionedV P!enum Zarzadu Wojewódzkiego 
udział wzielT Planu sześ«ioletniego. W zjeździe
tyn, prStwS PZPR ZSCh Jagus*-
oraz delegaci n*** • PZ.fR Perun, ZSL Sówkowa, ZMP Kilian,
Powiatowych i GminnychZ^"5''1'' s0sp0darewch, zarządów 
kieso^ZSrh w wysłuchali referatu sekretarza Miłogroc-
Möwea pr^teczvT ivfrv Y5?0"1'"1*»1“"“ .Nieletniego na wsi», 
wód z twa irdańci: y y i dane, obrazujące udział wsi woje­wództwa gdańskiego w realizacji planu sześcioletniego.

Rolnictwo

walkę o plan
omawia plan 6-letni

DZIENNIK BAŁTYCKI (NR. 23».,

,, J ------ w* naszym woje­
wództwie ze względu na dobrą 
glebę rozwijać się będzie szybciej 
mz w pozostałych częściach na­
szego kraju. I tak np., gdy w 
skali ogólnokrajowej wartość 
produkcji rolniczej wzrośnie o 
50 proc., w skali wojewódzkiej 
wartość tej produkcji powiększy 
się o 60 proc. Produkcja roślinna 
wzrośnie o 48 proc., w skali zaś 
krajowej o 39 proc. Produkcja 
zwierzęca wzrośnie w skali woje 
wodzkiej o 98 Droc., w skali kra 
jowej o 68 proc.

Najpoważniejszym zagadnie­
niem na terenie województwa bę 
dzie podniesienie stopnia zagos­
podarowania Żuław, tej potężnej 
bazy produkcyjnej chleba i mię 
sa. Związek Samopomocy Chłop­
skiej całą pełnią swych sił bę­
dzie realizował wykonanie planu 
sześcioletniego w rolnictwie. Wal 
kę tę musimy zdecydowanie wy 
J>rać — oświadczył wśród en­
tuzjastycznego aplauzu sali se­
kretarz Miłogrocki.

Dalszy ciąg obrad wypełnił re­
ferat przewodniczącego Zarządu 
Wojewódzkiego ZSCh ob. Fran­
ciszka Łacha. Referat ten poświę 
eony był ocenie pracy Zarządu 
Wojewódzkiego ZSCh w Gdań­
sku w pierwszym półroczu 1950 
roku.

Zarząd Wojewódzki ZSCh ma 
dużo osiągnięć w dziedzinie kul­
turalno - oświatowej, organiza­
cyjnej itp. I tak np., do dnia 1 
lipca br. plan umasowienia or­
ganizacji wykonano w 102 proc., 
założono 341 świetlic, przekra­
czając plan o 41 nowych świet­
lic. W organizacji grup plantato 
rów przekroczono plan w dziale 
upraw okopowych (200 proc.) i 
upraw zbożowo - strączkowych 
(340 proc.).

W dyskusji, która rozwinęła 
się po referatach, wzięło udział 
23 mówców. Poruszono w niej

m. in. konieczność usprawnienia 
pracy kół gromadzkich, potrzebę

Gdańsk powita 
wojsko powracające 

z ćwiczeń letnich
W pierwszej połowie września 

społeczeństwo Gdańska witać bę 
dzie powracające z ćwiczeń let­
nich jednostki Wojska Polskiego 
stacjonujące w Gdańsku.

W związku z tym zarząd od­
działu Ligi Przyjaciół Żołnierza 
zwołuje na dzień 30 bm. godz. 16 
w Ratuszu Staromiejskim przy 
ul. Korzennej 7 zebranie komi­
tetu organizacyjnego dla zorgani 
zowania uroczystości powitalnej.

| nadania gminnym spółdzielniom 
ZSCh charakteru bardziej spo­
łecznego (dotychczas nastawione 
były one w niektórych wypad­
kach jedynie na zysk). Podkre­
ślono konieczność uaktywnienia 
pracy kobiet w kołach gromadz­
kich. Dużo uwagi poświęcono 
spółdzielniom produkcyjnym 
zwłaszcza konieczności większe­
go zainteresowania spółdzielnia­
mi produkcyjnymi aktywu gmin 
nego.

Na zakończenie uchwalono re­
zolucję, potępiającą zbrodnię 
faszystów, dokonaną na osobie 
przewodniczącego Komunistycz­
nej Partii Belgii Julien Lahaut.

Zebrania, poświęcone omówie­
niu planu sześcioletniego, od­
będą się obecnie w powiatach i 
gminach. Od 12 do 25 września 
obradować będą władze powia­
towe ZSCh z udziałem aktywu 
gminnego. Od 20 września do 20 
października odbędą się zebra­
nia w gminach. Udział w nich 
wezmą m. in. aktyw gromadzki, 
przedstawiciele Rady Sportu, 
Rady Kobiet, przewodniczące 
Kół Gospodyń, przewodniczący 
Komitetów Członkowskich, kie 
równicy grup producentów, kie

równicy świetlic i grup artysty­
cznych, zespołów świetlicowych, 
oraz reprezentanci spółdzielni 
produkcyjnych, (ż)

Rozpoczęcie 
roku szkolnego 

w Gdańsku
Wydział Oświaty przy Prezy­

dium Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdańsku zarządza zbiórkę 
dzieci szkolnych w szkołach dnia 
30 sierpnia 1950 roku o godz. 16. 
Celem zbiórki jest przygotowa­
nie uroczystości rozpoczęcia roku 
szkolnego. (u)

MIGAWKI
Co kroi, lo oby cza f
Grupa postępowej młodzieży 

angielskiej, była niedawno po­
dejmowana obiadem w gdańskim 
„Orbisie“. Po obiedzie podano 
herbatę, jednak żaden Anglik nie 
kwapił się do picia.

— Czy wy nie pijecie herbaty? 
— zapytał gościa jeden z gospo­
darzy.

— Ależ naturalnie — odpowia 
da młody Anglik i uprzejmie z 
lekkim zażenowaniem kontynu 
uje. — U was — zdaje się — w 
restauracjach mleka nie sprze­
dają?

— Powiedziałeś, że lubisz her­
batę, więc dlaczego pytasz o mle 

— dziwi się nasz chłopiec.
— My pijemy herbatę z mle­

kiem.
Życzeniu gości stało się za 

dość, kiedy kelner z dużego 
dzbanka nalał każdemu mleka 
do szklanki. Na pożegnanie an-

Z pyłu ceglanego 
można robić farbę

Pracoirnicy GSS
wzięli udział w żniwach

W ubiegłą niedzielę z ul. Konop­
nickiej we Wrzeszczu wyruszyły 
trzy samochody ciężarowe wype! 
nione szczelnie młodzieżą spół­
dzielczą, która ochotniczo zgłosi­
ła się do pracy przy żniwach w 
ramach akcji łączności miasta ze 
wsią.

Ogółem wyjechało 100 osób. E- 
kipa udała się do zespołu PGR 
Rusocin za Pruszczem Gdańskim, 
gdzie podzielono ją na trzy gru­
py: jedna pozostała w Rusocinie 
druga wyjechała do Swinca, 
trzecia do Wędziszyna.

Po przybyciu na miejsce na­
tychmiast przystąpiono do pra­
cy. Z ochotą i zapałem wzięto się 
do zwózki pszenicy, omłotu zbo­
ża i wyładowywania na stacji 
makuchu. Pracowano bez wyt

Ruch racjonalizatorski ze szcze 
gólną żywotnością szerzy się 
wśród pracowników budowla­
nych. Dużymi osiągnięciami w 
tej dziedzinie może poszczycić 
się PPB — Zjednoczenie Wy­
brzeża. W roku ubiegłym wpły­
nęło ogółem 45 pomysłów, z któ 
rych 36 przyjęto do zrealizowa­
nia. Wartość oszczędności, uzy­
skanych dzięki wprowadzeniu 

chnienia do godz. 12 w południe. u.sPrawnień, wyniosła kilkanaś- 
po czym spożyto smaczną gro- cie milionów złotych, 
chówkę dostarczoną przez kuch- .W ciągu pierwszego półrocza 
nię administracji majątku. biez- roku, wpłynęło już 26 no-

■Pr, u- j • wych Pomysłów, z których za-n^LP 6rWle obiadowej pracę: kwalifikowano do realizacji 26. 
podjęto na nowo. Piękna pogoda Dzięki zastosowaniu tych pomy-

0 estetyczny wygląd 
wystaw sklepowych

panująca w tym dniu dodawała 
ochoty, toteż kiedy ukończono 
pracę o godz. 18 efekt jej wzbu­
dził podziw i uznanie miejscowej 
ludności.

Syci wrażeń i
nanego dzieła ^...... ...... .............
późnym wieczorem powrócili do 
swych domów

IMowa placówka 
lekarska 
113 Pucku

Miejski Handel Detaliczny 
uruchomił w Gdyni Liczne 
sklepy wszystkich branż. Skle 
py te są bogato wyposażone 
w towar. Wydaje się, że wszy­
stko jest w porządu, a jed­
nak...

Reklama jest dźwignią han­
dlu — i właśnie o to chodzi. 
By dobrze zareklamować swo 
je sklepy, MHD winno jak 
najwcześniej postarać się o 
dobrego dekoratora.

Idąc ulicami naszego mia­
sta nie potrzeba spojrzeć na 
napis sklepowy — i już wia­
domo, że to punkt sprzedaży 
MHD. Sklepy MHD w Gdyni 
wyróżniają się szczególnie 
niesmacznymi dekoracjami o- 
kien sklepowych. Przy ul. 10 
Lutego na wystawie sklepu z 
tekstyliami na nakrapianym 
brązowym tle widać potwor­
nie zniekształconą twarz

dziewczęcą. Okno składu por­
celany przy ul. Świętojańskiej 
„upiększono” obrazem, na 
którym nie wiadomo, czy za­
mierzano przedstawić kieli­
szek, filiżankę z czapeczką, 
czy też „stylizowaną” twarz 
kobiecą. Opodal, w punkcie 
sprzedaży instrumentów mu­
zycznych odpycha przechod­
niów widok jakiegoś karla. 
Przez pewien okres we wszy­
stkich oknach były postacie 
przedstawione z tyłu itd. itd.

Okna wystawowe winny 
być ozdobą naszych ulic, a 
nie szpecić je dekoracjami, 
wykonanymi bez wyczucia 
estetyki, piękna i „nerwu 
handlowego”.

Na Wybrzeżu mieszka oko­
ło 120 artystów - plastyków. 
Czy nie należało by właśnie 
im powierzyć dekoracji wy­
staw sklepowych? (Lig)

Puck, posiadając szpital i O- 
środek Zdrowia, odczuwał do­
tychczas brak lekarza dentysty. 
Istniało wprawdzie dobrze wypo 
sażone ambulatorium dentystycz­
ne _w Szkole Gospodarczej, nie 
mogło ono jednak zaspokoić po­
trzeb mieszkańców Pucka. Obec­
nie sytuacja zmieniła się całko­
wicie na lepsze. W Pucku osied­
liła się lekarz - dentystka ob. Ro- 
gistka, przyjmująca pacjentów w 
Ośrodku Zdrowia.

Dzięki osiągniętemu porozumie 
niu między kierownictwem Szko­
ły Gospodarczej a Prezydium M. 
R. N., urządzenia gabinetu denty 
stycznego przeniesione zostaną w 
najbliższych dniach do Ośrodka 
Zdrowia, gdzie uruchomione zo­
stanie dostępne dla wszystkich 
ambulatorium dentystyczne. W 
ten sposób Puck wzbogaci się i 
nową poważną placówkę leczni 
czą. (jj)

slow, uzyska się 6 milionów zło­
tych oszczędności.

Do najwybitniejszych racjona­
lizatorów PPB należą: Wacław 

* Wojciechowski, który zaprojek- 
radości z doko- *°wa* obracalny żuraw do wcią- 

praeownicy GSS I Sania materiałów.
' ” ’ 1 Władysław Sobol — projekto­

dawca urządzeń do ogrzewania 
pomieszczeń oraz materiałów pod 
czas budowy w zimie.

Inż. Edward Bielicki, który I 
wpadł na pomysł wykorzystania 
gruzu do zaprawy murarskiej.

Inż. Wacław Hołownia, który 
zaprojektował strop z pustaków 
gruzobetonowych.

Dobrowolski i Miskht — pro­
jektodawcy uchwytów do kabli.

Młodak i Stryjecki — wyna­
lazcy stojaków rusztowaniowych.

Paweł Maceluch, który wpro­
wadził ulepszenia przy szalowa­
niu stropu skrzynkowego i in.

Ruch racjonalizatorski koncen 
truje się głównie wokół klubu 
racjonalizacji i techniki, który 
skupia przodujących robotników, 
techników i inżynierów. W po­
siedzeniach klubu biorą udział 
przedstawiciele różnych przedsię 
biorstw budowlanych, dzięki 
czemu nowe pomysły przenoszo­
ne są jednocześnie na inne bu­
dowy.

W ostatnio odbytym zebraniu,

któremu przewodniczył sekre­
tarz klubu ob. Koziński, brało u- 
dział 23 racjonaliztorów z róż­
nych placówek PPB oraz przed­
stawiciele SPB.

W czasie zebrania dyskutowa­
no nad sposobem najwłaściwsze­
go wykorzystania gruzu. Dwaj 
racjonalizatorzy wystąpili z cie­
kawymi projektami. Ob. Machu - 
ra podał pomysł wykorzystania 
pyłu ceglanego, powstającego w 
czasie pracy kruszarki. Pył ten 
z powodzeniem może być zużyt­
kowany jako surowiec do pro­
dukcji farby. Ob. Augustyn za­
projektował wykorzystanie gru­
zu do prefabrykowania elemen­
tów do układania podłóg. (ż) I

gielscy goście wpisali do książki 
życzeń:

„Obiad był wspaniały. Mała 
uwaga: Mleka do herbaty uży­
wamy tylko do smaku, a więc 1 
lub 2 łyżeczki“. (Li)

Skomplikowana 
zaoowie dir

Speakerzy Polskiego Radia, o- 
głaszając rano godziny, operują 
często dziwolągami słownymi.

Np. z Poznania usłyszeliśmy 
niedawno zapowiedź: „Minęła go 
dżina za trzy minuty ósma.

Czy nie prawidłowiej i proś­
ciej było powiedzieć: Minęła go­
dzina siódma minut pięćdziesiąt 
siedem? (ż)

FACHOWCY

Wykwalifikowanych 4 buchalterów, 3 planistów, 
1 referenta socjalnego o wysokich kwalifika­
cjach, 1 technika norm pracy, zatrudnią od za­
raz Morskie Zakłady Rybne Gdynia, ul. Wa­
szyngtona 34, III piętro. Zgłoszenia osobiste z 
życiorysem w Dziale Personalnym. 3960-k
Wulkanizatorzy potrzebni od zaraz. Zgłoszenia 
Spółdzielnia Pracy „Wulkanizacja“, Gdynia, ul. 
Czerw. Kosynierów 15. G-1937

Niewykwalifikowanych robotników do nauki w 
zawodzie elektromechanicznym, ślusarskim i to­
karskim zatrudnią natychmiast Gdańskie Za­
kłady Maszyn Elektrycznych Gdańsk-Wrzeszcz, 
Biała 7. Zgłoszenia w Oddziale Personalnym.

3915-k

MARYNARZ z żoną poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go lub bez mebli z używal­
nością kuchni w Tczewie. 
Gdańsk - Nowy Port, Pa­
rafialna 4 m. 7, Wardęga.
_____________________ 3966-k
ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch­
nia komfort, Bielsko na po­
dobne w trójmieście. Dzie- 
ślewski Bielsko - Zamek.

3963-k
POSZUKUJĘ jakiegokol­
wiek pomieszczenia miesz­
kanie. Zgłoszenia Dziennik 
Bałtycki pod „Ugoda".

P-1929
POTRZEBNY samotnemu 
mekrępujący pokój we 
Wrzeszczu lub Gdańsku. 
Wiadomość Poste-restante 
15, Sopot. P-I926

UNIEWAŻNIA się zagubio- 
ną legitymację kolejową 
nr. 564376 wydaną przez 
DOKP Gdańsk na nazwis- 
ko Hinz Monika. P-1930

ZGUBIONO legitymacię 
244 646 Związku Zawodowe­
go Prac. Budowlanych na­
zwisko Kacperski Zygmunt 
______ P-1924
ZGUBIONO kartę rozpoz­
nawczą, bilet rodzinny 
MZK na nazwisko Kacz­
marczyk Antonina. G-1920

Nowoczesne 
tts"esz!«aii!a 

z wypalonych 
domów

Spraetscl»»:

SPRZEDAM różne meble 
wiadomość Wrzeszcz, Par­
tyzantów 15, m. 3, tel 
413-17. 3967-k
SPRZEDAM komplet sty­
lowy (2 krzesła, kanapkę, 
fotelik, patefon, stół. — 
Gdańsk Siedlice, Wesoła
2, m. 5. __ _ 3970-k
SPRZEDAJE "meble Gdańsk 
— Siedlice, Zakopiańska 7a 
ta. 4, od 16-tej, niedziela 
cały dzień. 3964-k

Kupno
WÓZEK dziecięcy autko 
dobry stan kupię. Sopot, 
Poste-restante 123, P-1925
KUPIĘ rower wyścigowy 
w dobrym stanie. Wrzeszcz, 
Aldony 4_m. 1. G-1921
CZĘŚCI do motocykla 
,,AJS‘‘ 500 kupię. Cerowski 
Edmund — Gdynia, Okrzeji 
14/27. G-1915

LOKALE

SPRZEDAM meble kuchen­
ne i inne sprzęty domowe­
go użytku. Między 15—17 
Helena Sokół Pd. Wolności 
M — Sopot. P-1927

POKOJU z używalnością 
łazienki, poszukuje młode 
małżeństwo — (Gdańsk —
Wrzeszcz). Oferty: „Prasa“ ____
Gdańsk, Gdyńskich Kosy- przepustkę kolejową Nr. 
nierów pod „Magister inż.“ 1708 Plawgo Stanislav;.

3968-k • P-1934

SAMOTNY poszukuje po­
koju umeblowanego we 
Wrzeszczu, telefon 2-43-53.
__________________ G-1936
LEKARż dentysta samotna 
poszukuje pokoju w Sopo­
cie. Oferty Dziennik Bał­
tycki pod „3085“. G-1918

Różne

TEN, który skradł pienią­
dze i dokumenty proszę o 
zwrot jedynie dokumen­
tów. Włożyć je do czystej 
koperty i wrzucić do 
skrzynki pocztowej. Kün­
der Bolesław — Sopot.

P-1928

Dzięki uzyskaniu dodatkowych 
kredytów z Funduszu Gospodar­
ki Mieszkaniowej w wysokości 
67 milionów zł, Miejskie Przed­
siębiorstwo Budowlano - Remon 
towe przystępuje do odbudowy 
wypalonych przez działania wo­
jenne domów przy ul. Donimir- 
skiej 5/7, gdzie świat pracy u- 
zyska 34 izby mieszkalne.

Ponadto po wyremontowaniu 
domu przy ul. Słowackiego 34 
przybędzie miastu 41 izb. Przy 
ul. Tkackiej 14 na Obłużu, gdzie 
rozpoczęto już roboty remonto­
we, uzyska się 22 izby mieszkal- 

Akcja budowlano - remontone
wa MPRB posiada duże znaczę-
nie ze względu na zbliżającą slęjsze ___
zimę i związane z nią mrozy i dni, spędzonych nad polskim mo 
słoty. (jota) I rzem. bd)

Wspaniałe dni 
nad

polskim morzem
70-osobowa grupa dzieci, pra­

cowników Odlewni i Emalierni 
w Blachowni, spędza resztę wa­
kacji w Chłapowie nad morzem, 
w pięknej willi wynajętej i wy­
ekwipowanej przez dyrekcję za­
kładu pracy na 5-letni okres.

Największą atrakcją dla mło­
dzieży spod dalekiej Częstocho­
wy jest oczywiście morze, toteż 
każdą wolną chwilę w pogodne i 
słoneczne dni spędzają albo na 
plaży, albo na zwiedzanie poblis 
kiego portu rybackiego we Wła­
dysławowie czy na przejażdżce 
statkiem z Helu do Gdyni.

Kiedy jest pochmurno i desz­
czowo, dzieci spędzają czas w 
świetlicy ozdrobionej artystycz­
nie przez 15-letniego Heńka Klu- 
zę. Piszą listy, grają w szachy i 
warcaby, rysują lub uczą się no­
wych piosenek przy wtórze gra­
jącego na harmonii, wszechstron 
nie utalentowanego dekoratora.

W rozkładzie dnia jest miejsce 
na pracę społeczną, na zajęcia 
sportowe czy świetlicowe, na za­
bawę, i. na wycieczki. Heniek 
Koper, intendent kolonijny, wy­
licza szereg prac już dokona­
nych:

— Pracowaliśmy w PGR w 
Cetniewie, urządziliśmy boisko 
do siatkówki, chłopcy dostarcza­
ją wody do kuchni, dziewczęta 
pomagają w zajęciach gospodar­
skich.

Nic dziwnego, że apetyty po­
tem dopisują nadzwyczajnie!

— Miło patrzeć — opowiada je 
den z uczestników kolonii, Luc­
jan Matysiak — jak znikają z 
tac kromki chleba, grubo posma 
rowane masłem i w błyskawicz­
nym tempie opróżniają się ku­
beczki z kakao lub z mlekiem.

Otoczona troskliwą opieką mło 
dzież uczciwie korzysta z ostat­
nich dni lata. Za kilka dni wró­
ci do rodzinnego miasteczka, wio 
ząc ze sobą oprócz żelaznego za­
pasu zdrowia i sił — najpiękniej 

wspomnienia z wspaniałych

Nowy sklep PSS 
w Demptowie

W śródmieściu Gdyni i przy 
ul. Świętojańskiej 69, został 
w tych dniach uruchomiony 
wzorowy sklep owocowo-wa­
rzywny, którego brak odczu­
wali dotkliwie mieszkańcy 

* tej dzielnicy.
I Z niemniejszym zadowole­
ni niem mieszkańcy Demptowa 

przyjmą do wiadomości, że w 
poniedziałek, dnia 28 bm.

! zostanie uruchomiony przy 
j Kolonii Lotniczej 13, dawno 

oczekiwany sklep spożywczo- 
kolonialny PSS, który będzie 
zaopatrywał ludność tej od­
dalonej od śródmieścia dziel­
nicy w artykuły pierwszej po 
trzeby. (jota)

TEATRY
TEATR WIELKI - GDANSK

„Eugeniusz Oniegin“, godz. 19.
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA: 

nieczynny.
TEATR KAMERALNY — SOPOT: 

nieczynny.
CYRK Nr. I Wrzeszcz plac przy AL 

Rokossowskiego, godz. 19.45.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — „S-s Orzeł zagi­

nął’’ od lat 12. Pocz. o godz. 17, 19, 
21.10. — w niedz. od godz. 15. 

GDYNIA — Atlantic — „Nasz Chleb 
powszedni“, prod, niemieckiej, 
od lat 14, godz. 17, 19, 21.

GDYNIA — Goplana — „Rzym mia­
sto otwarte“ prod, włoska dozw. 
od lat 18, godz. 16.30, 18.30 i 20.30, 
nadprogram „Rośliny owadożer- 
cze“,

GDYNIA — Fala — „Wielkie nadzie­
je", prod, ang., dodatek „Flora 
Tatr — to piękno Tatr“, od lat 
14. — Pocz. godz. 18.30 i 21. 

CHYLONIA — Promień — „Pod da­
chami Paryża“, prod, franc., 
dozw. od lat 12, godz. 19 i 21,

SOPOT — Bałtyk — „Hrabia Monte- 
Christo“, cz. II, od lat 14, pocz. 
16.30, 18.30, 20.30, w niedz. i świę­
ta od 14.30.

SOPOT — Polonia — od dnia 24 do 
27 bm. film „Spotkanie nad Ła­
bą", dozw. od lat 14, godz. 17, 
19 i 21.

OLIWA — Polonia — „Świat się śmie­
je" — komedia prod. radź. od 
lat 14, godz. 17, 19, 21, w niedz. 
poranek o godz. 11.30, film „Ry­
wal jego królewskiej Mości“, 
prod, szwedz., dozw. od lat 12.

WRZESZCZ — Capitol — „S-s Orzeł 
zaginął“, prod, radź., dozw. od 
lat 12, godz. 17, 19 i 21.

WRZESZCZ —r Bajka — „Przygody 
Thico“, film ameryk. młodzie­
żowy, dozw. dla młodz., godz. 
17, 19 i 21.

WRZESZCZ — Kino „Przyjaźń" — w 
siedzibie Okręgu TPPR — so­
bótki 15, w niedzielę o godz. 16 
1 19 — film „Cyrk".

POGOTOWIA RATUNKOWE 
GDYNIA — tel. 10-00 — Skwer Koś 

ciuszki 14.
GDANSK — tel. 410-00 — Grunwalda 

ka 2.

woane posada
POMOC lub dochodząca 
potrzebna. Dobre warunki. 
Wrzeszcz, Karłowicza 10.

_______________ G-1917
Zouby

ZGUBIŁEM rejestr wojsko­
wy nr. 32, Seibert Tadeusz, 
Zblewo. 3974-k
UNIEWAŻNIAM zgubioną

ODWOŁUJĘ obelgi wypo­
wiedziane pod adresem 
Gawrysiaka Antoniego — 
Kawecka Anna. 3965-lc

PANA idącego z żoną 1 
dzieckiem na drodze kąpie 
lisko morskie Brzeźno — 
tramwaj, który znalazł 20 
sierpnia godz. 15 obrączkę 
i pierścionek koralowy, 
proszę zwrócić wynagrodzę 
Wrzeszcz, Prusa 23 m. 1.

3969-k

»Warssawa wma'arslwie 19 wY?u«
Nowo wystawa objazdowa w Muzeum Gdańskim

DYŻURY APTEK 
od 26. 8. br. do 2. 9. br.

GDYNIA Apt. Świętojańska, ulic 
Świętojańska 122.

SOPOT — Apt. Społeczna nr. 12, u 
Marsz. Stalina 791.

WRZESZCZ — Apt. Społeczna nr. li 
PI Wybickiego 18.

GDANSK — Apt. Morska, ul. Łąko 
wa 16.

WYSTAWY

Odbudowa Warszawy odsłania 
w szerokim zakresie zaklęte w 
zabytkach piękno jej przeszłości. 
Dzięki temu odbudowa stolicy po 
ciągnęła za sobą rosnące zainte­
resowanie i prawdziwy kult dla 
Warszawy historycznej.

Czyniąc zadość zainteresowa­
niom społeczeństwa, Związek Hi 
storyków Sztuki i Kultury zorga

fkTAL4ZszfnkowyareSdWó; do^nt'WySt3W(? °1bja?“
„Spóinota Pracy" Gdynia. a?w3 PŁ „Warszawa w malarst- 
ui. Świętojańska 68. G-1878 wie 19-go w,“ W dniach od 2 do

10 września br. wystawa ta ot­
warta będzie, w godz. od 10—19 
w gmachu Muzeum Pomorskiego 
w Gdańsku (ul. Rzeźnicka 25, o- 
bok Prezydium WRN). Zbiorowe 
wycieczki z zakładów pracy i in- 
stytucyj zgłoszone wcześniej tel. 
340-31 oprowadzać będą specjalni 
dwaj przewodnicy muzealni.

W związku z wystawą przewi­
dziany jest również odczyt pu­
bliczny w Gdańsku pt. .^Malarze] 
dawnej Warszawy“

Wystawa poświęcona pamięci bc 
haterów Hibnera, Kniewskiego, Rui 
kowskiego i Botwina otwarta jest > 
Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia Pa 
tyjnego KW PZPR w Gdańsku (wej 
scie od ul. Bielańskiej 2), wystawr 
czynna codziennie w godz, 9—22, y 
niedziele i święta od 9—15. Wstęi 
wolny

Wystawa rysunków, szkiców I ak 
wareli otwarta codziennie w lokali 
Związku Polskich Art.-Plastyków v 
Sopocie, ul. Rokossowskiego 54.

III Festiwal Plastyki w Sopocie na te-
lenie MTG Wystawy: malarstwa, rysunku 
i rzeźby czechosłowackiej graficzna 

Loy’j JJ ogólna wystawa marynistyczna 
wystawa kopii starych mistrzów, wysta­
wa fotografiki meksykańskiej

„Radio w przedszkola” — wystawa w
Sopocie Pawilon Rzemiosł MTG.

Wystawa przec!wwenery<-?n» u. 
na terenie MTG przy ul. Waszyngloa»

5411
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Międzynarodowa Federacja Lekkoatletyczna
zatwierdziła wniosek Polski o amatorstwie w sporcie

Międzynarodowy kongres lekkoatletyczny obradujący codzien­
nie rano w tzw. pałacu rządowym, jest zwykłą komedią reżyserowa­
ną i graną przez anglosaską klikę. Wszelkie rozsądne i życiowe 
wnioski stawiane przez Związek Radziecki i kraje demokracji ludo­
wej są z reguły odrzucane mechaniczną większością głosów.

Przyszedł natomiast największy 
w ostatnich czasach skandal spor­
towy, mianowicie bezczelne przyję

reżyser teamu amerykańskiego — 
sławetny Emery Brundage — dał 
sygnał swoim delegatom do kapi-

cie Niemiec zachodnich do Między tulacji. Zgodzono się również na
___J___ _• ___.„i: T nr7P7 •/aWnÓTlikOWnarodowej Federacji Lekkoatlety­

cznej. I tutaj oczywiście żadne 
protesty i argumenty nie skutko­
wały.

W ten sposób pracuje arysto­
kratyczna grupa konserwatywnych 
staruszków, którzy ślepo słucha­
ją podszeptów i doradców z Wall­
street.

Związek Radziecki i kraje demo 
kracji ludowej, które są w ciągłej 
walce o słuszne reformy ustroju 
Międzynarodowej Federacji Lekko 
atletycznej odniosły na piątkowych 
obradach kongresu poważny suk- 
ces.

Delegatom Związku Radzieckie­
go i Polski udało się przekonać 
kongres o konieczności zmian in­
terpretacji paragrafu o amatorst­
wie w lekkoatletyce.

Wniosek Polski dążył do tego, 
by instruktor wychowania fizycz­
nego, pracujący osiem godzin i zaj 
mujący się dodatkowo trenowa­
niem kadry wyczynowej, mógł być 
jednocześnie czynnym zawodni­
kiem, nieobciążonym zarzutem za­
wodowstwa.

Po przemówieniu delegata pol­
skiego, prezesa PZLA Czesława Fo

otrzymywanie przez zawodników 
nagród wartościowych, przy czym 
cena nagrody nie może przekra­
czać 25 dolarów. Nagroda taka mu 
si być również zaopatrzona nazwi­
skiem zawodnika, który ją otrzy­
muje.

Cóż się więc stało, że 22 kon­
gres zrobił tak potężny wyłom w 
murze aipatorstwa, bronionym do­
tąd przez zachodnie kraje do upa­
dłego. Przede wszystkim nadzwy­
czaj jasna forma wniosku nie da­
wała możliwości robienia szero­
ko stosowanych zazwyczaj praw­
nych kruczków, następnie nieżycio 
we przepisy o amatorstwie atako­
wane już wielokrotnie wymagały 
natychmiast zmian i stary wyga 
Brundage dobrze wiedział, że le­
piej stracić część olimpijskiej sza 
ty, niż całą szatę. Był on zaskoczo 
ny co prawda, ale tym razem nie 
odważył się używać swego wpły­
wu na podległych mu delegatów. 
Brundage zamorski wichrzyciel — 
musiał zrobić to amatorskie ustęp­
stwo inkasując za to na swoje 
konto torpedowanie wniosku cze­
chosłowackiego o rozdzieleniu im­
prez olimpijskich od mistrzostw

— miły amerykańskim chlebodaw­
com — Niemcy zachodnie.

Oto gra reżysera kongresu w 
Brukseli: sport musi rozdzierać 
Niemcy, a w tym samym momen­
cie Brundage będzie rozdzierał sza 
ty walcząc o czyste „amatorstwo" 
i „apolityczność" sportu.

Wciągnięcie Niemiec zachodnich 
do federacji, oto z czym przyjechał 
do Brukseli Emery Brundage.

Takie postacie jak: prezydent fe 
deracji, czy prezes ligi belgijskiej, 
są to marionetki zależne od po­
leceń jakie daje im wysłannik U. 
S. A.

Masy zawodnicze szczerze i szła 
chetnie walczą na stadionie, spor­
towcy wszystkich narodów z prze 
jęciem wsłuchują się w wyniki

rysia słuszne to stanowisko zo- świata. Elitarne, arystokratyczne, 
stało' przyjęte ogromną większoś- zmurszałe pozostały «eszcze ciągle 
cia głosów delegatów kongresu, te same fundamenty olimpijskie, 
W tej sytuacji bardzo zaskoczony a do Federacji przybył nowy gos

idące stąd na cały świat, podczas 
gdy kilkunastu starszych panów — 
głuchych na wszystko prócz dy­
spozycji amerykańskich, pragnie 
budować przyszłość kultury fizycz­
nej Europy.

Obrady kongresu trwają codzien 
nie kończąc się w południe i całe 
to towarzystwo wzajemnej adora­
cji udaje się na stadion Heysel — 
podziwiać mistrzostwa.

Ich olimpijską drzemkę przery­
wa niespodziewanie i często na 
stadionie Heysel hymn radziecki. 
Podnoszą się wtedy ze swych fo­
teli słuchają i spoglądają na czer­
wony sztandar, wznoszący się do 
góry, lecz niestety dla lekkoatle­
tyki nic nie rozumieją.

Wyścig kolarski
na Kongres Pokoju

Przygotowania do wyścigu ko­
larskiego na I Polski Kongres O- 
brońców Pokoju zostały już ukoń­
czone. W dniu 25 bm. wyruszyło 
do Jeleniej Góry kierownictwo wy 
ścigu, wraz z ekipą organizacyjną 
i techniczną.

PrafuWe 
dla Zatoaka

Wicepremier Czechosłowacji ge­
nerał Svoboda przesłał depeszę do 
Zatopka, gratulując mu zwycięst­
wa w biegu na 10.000 m w pierw­
szym dniu mistrzostw Europy. Gen. 
Svoboda jest równocześnie prze­
wodniczącym Czechosłowackiego 
Komitetu Kultury Fizycznej.

Start 120 kolarzy, reprezentują­
cych wszystkie zrzeszenia sporto­
we, nastąpi w dniu 28 bm. z Jele­
niej Góry. Starterem honorowym 
będzie przedstawiciel Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju,

Do Jeleniej Góry, skąd rozpocz 
nie się wyścig, wyjadą również 

przedstawiciele GKKF, CRZZ i 
ZMP.

6-etapowy wyścig kolarski na I 
Polski Kongres Obrońców Pokoju, 
zostanie zakończony w Warsza­
wie w dniu 3 września, w ramach 
imprezy „Apel sportowców na J 
Polski Kongres Obrońców Pokoju”.

Wspaniały bieg Zatopka
72 tysiące widzów oglądało bieg 

na 5.000 m, który był pojedyn­
kiem, między Zatopkiem (CSR) i 
mistrzem olimpijskim — Reiffem 
(Belgia). Ten niezwykle emocjonu­
jący pojedynek trzymał w napię­
ciu widzów przez pały czas trwa­
nia biegu. Początkowo prowadze­
nie objął Reiff, lecz po kilome­
trze wyprzedził go Zatopek, który 
przebiegł ten dystans w 2:04,8. Na 
1.500 m prowadzący nadal Zatopek 
uzyskał czas 4.12. 2 km przebiegli 
obaj zawodnicy w 5:37,4. Na szó­
stym okrążeniu do przodu wysuwa 
się Reiff i prowadzi do 3 km — 
które przebył w 8:27,2. Na ósmym 
okrążeniu ponownie prowadzi Za­
topek, lecz do rozpoczęcia ostat-

Tabela najlepszych wyników lekkoatletycznych

niego okrążenia biegną razem z 
Reiffem. Zatopek rozpoczyna^ te­
raz wspaniały finisz. Belg próbu­
je dotrzymać mu kroku, lecz po 
kilkudziesięciu metrach zostaje w 
tyle. Zatopek kończy bieg nieza­
grożony — we wspaniałym czasie 
14:03, wyprzedzając następnego za 
wodnika o ponad 100 m i ustana­
wiając nowy rekord mistrzostw 
i Czechosłowacji. Tak wspaniałego 
finiszu nie widziała jeszcze publi­
czność brukselska w biegu długo­
dystansowym. Widząc zmęczenie 
Reiffa — Mimoun (Francja) rozpo­
czyna ostry atak i wymija Belga 
na krótko przed końcem. Reiff o- 
słabł po biegu i był zniesiony z 
boiska na noszach.

Wyniki: 1) Zatopek (CSR) 14:03, 
2) Mimoun (Fr.) 14:26, 3) Reiff (B) 
14:26,2, 4) Makela (Finlandia) — 
14:30,8, 5) Posti (Finlandia) 14:40,8, 
6) Theys (Belgia) 14:42,0.

Zamieszczona poniżej tabela 10 
najlepszych tegorocznych wyników 
lekkoatletów okręgu gdańskiego 
daje nam jasny obraz postępów 
naszych zawodników oraz przedst 
wia nam rezultaty pracy trenerów 
i kierownictwa sekcji lekkoatlety­
cznych klubów Wybrzeża.

Dziś obraduje 
plenum WKKF

w dniu dzisiejszym odbę­
dzie Się w sali konferencyj­
nej ORZZ w Gdańsku przy 
ul. Bojowców 5/6, plenarne 
posiedzenie Wojewódzkiego Ko 
mitetu Kultury Fizycznej. Ple 
num będzie miało za zadanie 
szczegółowe omówienie za­
gadnienia kadr na odcinku kui 
tury fizycznej w związku z 
walką o realizację planu sze­
ścioletniego. Referat na po­
wyższy temat oparty na wska 
zaniach II plenum GKKF 
wygłosi przewód n. WKKF 
ob. Kuśmidrowicz,

Dyskusja, jaka wywiąże się 
po referacie, da z pewnością 
ciekawy materiał naszym wła 
dżem sportowym odnośnie pla 
nowania oraz gospodarki kad 
rami fachowymi WF na tere­
nie województwa gdańskiego.

(st)

1) Rabenda (Bud) — 11,0; 2) Maph II 
(B) - 11,1; 31 Pyt, (FI) - 114; 4) Mach 
B) — 11,3; 5) Penkula (FI) — 11,4; 6) 
kołek (Lębork) - 11.4; 7) Twardowski
(FU — 11,5; 8) Tomaszewski (B) — u ,5*,
9) Iwanowski (B) - 11,5; 10) Wyżnikie- 
wicz (AZS) — 11,6-
200 m.: ■ . „ ,cv1) Mach I (B) ■ — 22,2; 2) Mach II (B 
23,3; 3) Wendt (S.p. Tczew) —_ 23 4; 4) 
Tomaszewski (B) — 23,5; 5) Pyz (FI)
23,7; 6) Cłapiński (Sp. Gid.) — 24 0; 7) 
Nowak (B) - 24,0, 8) Rabenda (B) — 
24,1, 9) Tews (Sp. Gd.) — 24,2; 10) Opa­
liński (FI) — 24,2.
400 m.: „ ,1) Mach I (B) - 48,6; 2) Kubera (FI) 
52,0; 3) Rabenda (B) — 52,3; 4) Puchow- 
wski (Kol. Gd.) - 52,5; 5) Kasprzycki 
(Sp. Gd.) — 52,5, 6) Pyz (FI) — 53,0 ?) 
Nowak (B) — 53,8; 8) Ciupiński (Sp. Gd.)

54,0; 9) Pietras (B) — 54,5; 10) Opa­
liński (FI) — 54,7.

1) Korban (Sp. Gd.) — 1:54,4, 2) Mań­
kowski (B) - 2:02,4; 3) Kubera (FI) - 
2:04,4; 4) Łakomy (B) -- 2:05,4; 5) Wit­
kowski (Sp. Gd.) — 2:05,6; 6) Preuss (B 
— 2:07,5: 7) Gołyńsfci (AZS) — 2:07,6, 8) 
Łukaszewski (Sp. Gd.) — 2:08,3; 9) Kraw 
czykiewicz (AZS) - 2:06,3; 10) Krzos - 
(FI) — 2:08,8.
1.500 m.:

1) Kubera (FI) — 4:09,2; 2) Mańkowski 
(B) — 4:17,8; 3) Smierzchalski (Zw. Gdy) 
4:19,6; 4) Preuss (B) — 4:21,6; 5) Knabe 
[1 (AZS) — 4:21,8, 6) Śmierzchalski H.
(Zw. Gdy) — 4:22, -1; 7) Kraw czykiewicz 
(AZS) — 4:22,6; 8) Lasocki (B) — 4:24,8; 
9) Urbański (Kol. Ged.) — 4:24,9; 10)
Grzegolec (B) — 4:24,9.
3.000 m.:

1) Kretas (B) — 8:53,6; 2) Boniecki 
(Sp. Gd) — 9:10,8; 3) Śmierzchalski K. -— 
(Zw. Gdy) — 9:15,2; 4) Knabe II (AZS) 
9:21,4, 5) Mańkowski (B) — 9:21,5; 6)
Preuss (B) — 9:21,8. 7) Śmierzchafeki H. 
(Zw. Gdy) — 9:21,8; 8) Gliszczyński (B) 
9:26,1, 9) Urbański (Kol. Gd.) — 9:31,2; 
10 Wojtaś (Sp. Gd,) — 9:31,4.
5.000 m.t ,

1) Kielas (B) — 15:22,0, 2) Mańkowski 
(B) 15:31,4, 3) Boniecki (Sp. Gd) 15:59,0; 
4) Knabe II (AZS) — 16:20,0; 5) Śmierz­

chalski H. (Zw. Gdy) - 16:33,8, 6) Ciesiel 
sski (FI) — 16:45,2; 7) Lesiak (FI) 16:46,0; 
81 Krzos (FI) — 16:47„5, 9) Kraw czykie­
wicz (AZS) - 16:54,6; 10) .Goń« (Sp. Gd) 
— 17:18.2.

W finałowym biegu na 800 m zwyciężył 
Parlett (Anglia) wynikiem 1:50,5, ustana­
wiając nowy rekord mistrzostw. 2) Hian- 
senne (Francja) — 1:50,7, 3) Bannister (A) 
1:50,7 4) Bengtssoo (Szwecja) 1:51,2, 5) 
Bovsen (Norwegia) ■— 1:51,4, 6) Cläre (Fr) 
— 1:51,6.

Wyniki finału w rzucie dyskiem: 1) —
Consolini (Włochy) — 53,75, (rekord mi­
strzostw), 2) Tossi (Włochy) 52,31, 3) P-ar- 
tanen (Finlandia) 48,69, 4) Johnsen (Nor­
wegia) 48,55, 5) Hellsberg (Szwecja) 47,37, 
6) Kormuth (CS'R) — 46,17 m.

Nowy rekord świata 
w podnoszeniu ciężarów

W czasie zawodów w podnosze­
niu ciężarów w Moskwie reprezen 
tant Leningradu, Duganow, w rwa 
niu oburącz podniósł 128,5 kg.

Wynik ten jest nowym rekor­
dem świata w tej konkurencji dla 
zawodników wagi średniej. Po­
przedni rekord należał również do 
Duganowa i wynosił 127,5 kg.

Przed ralsfem 
ciężarówek

Przygotowując się do I między­
narodowego raidu samochodów cię 
żarowych, który odbędzie się na 
początku września, ekipa raidowa 
Zakładów Starachowickich przepro 
wadza od kilku dni jazdy próbne.

Raid rozpocznie się 5 września, 
a trasa jego, długości 2.000 km, 
prowadzić będzie z Warszawy — 
przez Białystok, Gdynię, Poznań, 
Jelenią Górę, Wrocław, Katowice, 
Kraków, Kielce z powrotem do 
Warszawy. W raidzie wezmą u- 
dział zawodnicy kilku państw, na 
swych krajowych maszynach.

Jest to pierwsza tego rodzaju 
impreza, która wykaże rzeczywiste 
zalety wozów ciężarowych róż­
nych marek.

Polska wysyła na raid cięża­
rówki „Star 20".

W imprezie uczestniczyć będzie 6 
„Starów”, obsadzonych przez najlep 
szych kierowców, z inż. Richterem 
na czele. Wielu spośród kierow­
ców pracuje w Zakładach Staro- 
chowickich.

10.000 m.:
1) Kielas (B) - 32:38,0, 2) Boniecki

(Sp. Gd) — 33:32:8; 3) Knabe II (AZS) ^ 
34:06,0, 4) Olszewski (Sp. Gd) — 37:10,8; kość
5) Kurowski (Zw. Gdy) — 37:45,4; 6)
Gross (Kol. Gd) —- 37:53,4.

110 m ppl.s ...
1) Krzyżanowski (Sp. Gd) — 15,9; _ -) 

Krzesiński (Sp. Gd) - 17,1, 3) Gosem- 
ski (Zw. Gdy) - 18,2; 4) Tłommski Zw.
Gdy) — 18,4; 5) Henkel (Sp, Gd) 18,5;
6) Suplatowicz (FI) — 19,0; 7) Korpal 
(AZS) — 19,6; 8) Twardowska (Fi) 19,8;
9) Kosz taluk (Sp. Gd) 20,0, 10) Mach II 
(B) — 20,0.
400 m ppl.: „0 n ov

1) Kasprzycki (Sp. Gd) — 58 8, Tlo- 
miński (Zw, Gdy) - 60,5; 3) Korpal AZS)
62,1; 4) Supłatowicz (FI) — 64,5; 5) Go- 
ściński (Zw. Gdy) - 65 2; 6) Fac (AZS)
67,7; 7) Ligman (Zw. Gdy) — 70,6.
3.000 m z przeszkodami:

1) Kielas (B) — 9,28,8.

Skok wzwyż: „ _1) Kownacki (AZS) - 185, 2) Gecuła 
(BI ' — 181; 3) Nowakowski (FI) — IW;
4) Krzesiński (Sp, Gd) — 175,5; 5) Hen e 
(AZS) 175; 6) Tomaszewski (B) its, n 
Wolny (Sp. Gd) - 170, 8) .Okońska (Sp 
Gd) — 170; 8) Nałęcki (AZS) — 165; 10) 
Buszkę (FI) — 165.
SkU Okoński (Sp. Gd) 648 ; 2} Tlomiński 
(Zw. Gdy) - 648; 3) Krzyaanowskil Sp.
Gd) — 645; 4) Twardowski (FI) — 639, o) 
Modzelewski (Sp. Gd) - 639; 6) Toman 
(pn — 632; 7) Biliński (Kol. Gd) — oia,
8) Tomaszewski (B) - 617; 9) Jodkowski 
(AZS) — 612; 10) Brochowski (Koi. Gd)
610.
Tr°l)S Krzyżanowski (Sp. Gd) — 13.59; ć) 
Wolny (Sp. Gd) - 12,69, 3) Fac (AZS) 
12,64: 4) Smoliński (©) — 5) .L?7w
da (Kol. Gd) - 12,25; 6) TłomińskalZw. 
Gdvl — 12,22; 7) Brochowski (Kol. Gd)
12,08; 8) Toman (FI) —' 12,05; 9) Twar­
dowski (FI) — 11,79.

A oto inne wyniki:
Finał biegu na 80 m ppł. kobiet: 1) Blann-

kers - Koen (Hol.) — 11,1 (rekord mi­
strzostw) 2) Dyson (Anglia) 11,6, 3) OsteT- 
mayer (Francja) 11,7, 4) Jakus.zewa (ZSRR) 
11,7, 5) Destorges (Anglia) 11,8, 6) Go- 
kieli (ZSRR) 11,8.

Po niezwykle zaciętej walce, zakończył 
się finał skoku wzwyż kobiet. Pierwsze 3 
zawodniczki uzyskały jednakową wyso­

kość — 163 cm, lecz o lokacie decydo­
wała ilość „zrzutów" poprzeczki w cza­
sie konkurencji.

Wyniki: 1) Aleksander (Anglia) 163,
2) Ty ller Anglia) 163, 3) Ganefcier (ZSRR) 
163, 4) Knuds en (Dania) 160, 5) Crowther 
(Anglia) 155, 6) Colchen (Francja) 150.

Gdańsk — Poznań 2:1
12 tysięcy widzów, zebrany ch na stadionie miejskim we Wrze 

szczu opuszczało go po meczu z uczuciem ulgi. Gdańsk wygrał 
2:1 (1:0), jednak niewiele brakowało, aby niebezpieczny atak Poz­
nania nie ulokował w siatce gospodarzy więcej niż jedną biamkę. 
Gdańsk może zawdzięczać swe zwycięstwo przede wszystkim forma­
cjom defensywnym.

Srnictto'
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Nowi mistrzowie 
w łucznictwie

Dnia 26 i 27 bm. odbyły się na 
stadionie miejskim w Gdyni za­
wody łucznicze o mistrzostwo okrę 
gu gdańskiego.

Pierwsze miejsce w konkurencji 
kobiet zdobyła, wicemistrzyni Pol 
ski Kazimiera Świstelnicka z Ogni 
wa (Gdynia) — 788 pkt.

Drugą była Aniela Słupińska — 
Związkowiec (Gdynia) — 709 pkt.

W konkurencji mężczyzn pierw­
sze miejsce zajął Slupiński — Zw. 
(Gdynia) — 717 pkt. Drugie miej­
sce "zajął Seweryn, Ogniwo (Gdy­
nia) — 616 pkt.

Zespołowo zwyciężyło Ogniwo 
Gdynia — 1721 pkt., przed Zwiąż

Na specjalne wyróżnienie zasłu 
guje tu bramkarz Grüner, który 
obronił kilka, zdawało by się nie 
do obrony strzałów. Z obrońców 
Kusz był lepszy od swego kole­
gi na lewym skrzydle, i kilka je­
go podań pod bramkę Poznania — 
swtorzyło dogodne sytuacje dla 
ataku.

Podporą jednak defensywy go­
spodarzy był Korinth, który dosko 
nale wywiązał się z powierzone­
go mu stanowiska stopera, skute­
cznie blokując niebezpiecznego 
Kaczmarka.

Ob a i boczni pomocnicy wyróż­
nili się jedynie dobrą kondycją, 
wykazując zbyt duże. jednak, jak 
na reprezentantów okręgu — bra­
ki techniczne.

W ataku dobra trójka: Kobylań­
ski, Rogocz i Musiał rozdzielona 
słabszymi: Zientkiem i Zborow-

ło atak i upłynniło jego akcje. 
Brak jednak zgrania linii napadu 
stał się przyczyną niewykorzy­
stania wielu dogodnych sytuacji 
podbramkowych.

Drużyna poznańska złożona by­
ła z graczy rezerwowych ligo­
wych zespołów Kolejarza i Związ­
kowca - Warty. Poza dobrym bram 
karzem wyróżniła się pomoc z Py- 
dą i Frąszczakiem oraz w ataku 

- Kaczmarek.
Skład drużyn: — Poznań — Ter­

likowski, Anioła, Weiss, Matuszek, 
Pyda, Frąszczak, Krugiełka, Sła­
wek, Kaczmarek, Bendycki, Har- 
maciej.

Gdańsk: — Grüner, Nurzyński, 
Kusz, Gawrych, Korinth, Hajdys, 
Kobylański, Zientek, Rogocz, Zbo­
rowski, Musiał.

Bramki zdobyli: dla GdańskaDiauoZi y uu. -------- -— - % m
skim nie mogła pokazać swych u-1 Kobylański w 8 i 77 minucie oraz 
mie^ętności. Dopiero przesunięcie dla Poznania — Kaczmarek w 67 
w drugiej połowie Musiała ze | min. Sędziował ob. Pryk z Kra-

kowcem (Gdynia) — 1687 pkt. (st); skrzydła na łącznika scementowa-lkowa. (st)

■ ’; sami boisko do siatkówki
Coraz więcej powstaje kół spor-

Skok o tyczce: FrostitowYch Prz? zakładach pracy,l) Krzesiński (Sp. Gd) — 371, -) „szkołach i uczelniach. Działalność 
® $&%%'$ Z ‘V* M' napotyka niera, na trud-

Korty w Gdyni dostępne 
tylko dla wybranych

Przebywam z kilku kolegami na 
wczasach na Wybrzeżu. Korzysta­
jąc z pobytu w Gdyni udaliśmy 
się na pięknie położone (choć je­
szcze skromnie wyposażone) korty 
tenisowe przy stadionie miejskim. 
Chcieliśmy zagrać w tenisa. Nieste 
ty — Zarząd klubu, którego wła­
snością są korty postanowił, że za 
grać na kortach mogą tylko człon­
kowie klubu. Przyjezdni mogą je­
dynie oglądać grę innych, lub pu­
ste, niewykorzystane korty.

Czy postępowanie Klubu jest słu 
szne. Propagowanie sportu powin­
no iść po linii jak największych 
ułatwień, a nie utrudnień dla chęt 
pych. Oczekujemy uchylenia za­
kazu gry dla przyjezdnych, wzgl 
wyjaśnienie powodów wydania te­
go zakazu. E. W., Częstochowa

ODPOWIEDZI REDAKCJI: 
Ob. A. Kupcewicz nie

mUstowski (B) - 290; 6) Włodaxczy_k (H)
— 290' 7) Krzyżanowski (Sp. Ga) »i 
8) Bulińska (Kol. Gd) - 275 ; 9 Supłaj 
wira (FI) — 270; 10) Kitko* I (AZS) 2W.

Pchnięcie kulą. i sal- 21 Krzyżanów1) Łomowski (BI — iTai, -O ę .ski (Sp. Gd) - 15,20; 3} Zieleniewski (B) 
— n*62* 4) PoqorzßlsKi (M)
Kołodziejski (B)' —

ma i (Pi) __ 12,60; 7) Harm a ta (Fi)

13,05; 5) 
Giatoowski 
- 12:42; 8) 

,Cr. Häi — 11,85, 9) Roman Obywatel racji. Nie możemy ^ do- Dąbrowska 101* wóidk (Sp. Gd) -
patrzeć się złej woli, tym bar 
dziej, że sprawozdania były pisa­
ne przez różne osoby. Wynik ze
Szczecina mógł być mylny, ze ski “ ’jHarmat* (Fi) - 38,87, 5) 
względu na nadanie wiadomości ^OiIZ0lski (rl) _ 38 6?; 6) Kołotoejgi 
przez tamtejszego korespondenta, (B) - 37,80; 7) Z'elemewski^tB^^ (Kol; 
nie znającego dobrze zawodników. 8) GrabowskMFi^ Wiśni^ki (Eibi.) -

tMti,„— T/C TtizIovL-rmrior,r    nr- Aa

11,51.
Rzut dyskiem: fZochow-D Łomowska B) (S
Ski (F1) t_ ,m - 38,87; 5)

Piłkarze KS „Związkowiec" — 
Gdynia — dziękujemy za pozdro­
wienia z obozu w Mrągowie. Aga- 
pit Krupka również dziękuje za 
pozdrowienia i życzy sukcesów 
w nowym sezonie piłkarskim.

Piłkarze „Włókniarza" (Oliwa) 
— dziękujemy za pozdrowienia z 
Zakopanego.

Drużyna piłkarska „Kolejarza 
Gedanii" — życzymy sukcesów w 
dalszych spotkaniach o wejście do 
II Ligi. Dziękujemy za pozdrowie­
nia z obozu w Miedzyoórzu.

35,20.
Rzut oszczepem: T

1) Matys (Sp. Gd) ~ J (B) -
dowski (FI) - 4£>,a^, ) ___ ^95-
44,30; 4) Kr^ża»ki (Sp.

HpQ^6_l 4359- 7) Waluszyński (B) —
6S0. H m'u

Rzut młotem: - r,raw
1) Zieleniewski (B) — 47,16; -) Gid 

Ski (FI) — 42,18; 3) Harmata (FI) — 39,29,
f Kołodziejski ß) - 38 20; 5) Tw^0W-
L ,pn „ 33,00; 6) WOjCik (Sp. Gd)

32 64- 7) Pogorzelski (FI) — 31,99; 8) -BuŁ m - 28,20; 9) Biały (FU - 27,50.

ności w znalezieniu odpowiednie­
go obiektu sportowego, który słu­
żyłby członkom dla uprawiania 
przede wszystkim gier ze szczegół 
nym uwzględnieniem siatkówki.

Chcąc przyjść z pomocą tym 
wszystkim, którzy mają dobre chę­
ci i nie boją się włożyć trochę 
własnej pracy — podajemy skró­
cony opis budowy popularnego 
boiska dla siatkówki, które można 
umiejscowić na każdym placyku 
przy zakładzie pracy, czy szkole. 

Teren na boisko do siatkówki 
■ to poziomy plac o wymiarach 

24X15 m, w którego obrębie nie 
znajdują się żadne przeszkody u- 
trudniające grę.

Na środku tego placu mieści się 
boisko o wymiarze 9X18 (2 kwa­
draty 9X9)* Dookoła boiska po­
winna pozostawać wolna prze­
strzeń szerokości 3 m. Przy bu­
dowie boiska najlepiej usytuować 
go dłuższym bokiem w kierunku 
półn. - połudn

wymi z odciągaczami wzgl. kle-1 Wykopy składają się z trzech 
pisko ze słupami w odległości 11 warstw: dolna grubości 10—15 cm 
m od siebie. I (9ruz lub żużel o średnicy 3—5

Linkę, na której naciągnięta jest cm); środkowa grubości 5—6 cm 
siatka (linka najlepiej stalowa o (gruz lub żużel o średnicy 1—2 
przekroju 0,5 cm) naciągamy na cm), górna grubości 10 cm (50 
słupach przy pomocy umieszczone proc. piasku, 30 proc. chudej gW- 
go u góry słupa bloczka i znaj du- ny, 20 proc. ziemi roślinnej) wzgl
jącego się na słupie na wysokości 
1 m od ziemi mechanizmu zapad­
kowego (korbka do naciągania i 
kółko zębate z zapadką).

Boisko musi posiadać nawierzch 
nię równą i łatwo pochłaniającąjchudej gliny, 
wodę, równocześnie jednak nie cegły, wzgl. 
kurzącą i utrzymującą spoistość.

W wypadku gdy przy budowie 
natrafimy na glinę musimy wyko­
nać specjalny podkład z gruzu 
lub żużlu grubości 10 cm bezpo­
średnio pod nawierzchnią wzgl. 
wykonujemy rowki drenażowe głę 
bokości 50 cm. Rowki drenażowe 
wykopujemy na końcach boiska.
W wypadku budowy rowków dre­
nażowych nawierzchnia boiska 0- 
trzymuje począwszy od środka, 
spadek w kierunku tych rowków 

, 6,5 proc., tj. 0,5 cm na metr a wy­
kopy na końcu boiska (głęboko

Jeżeli chodzi o podkład, to mo- ści 20-30 cm pod nawierzchnią)
że być to idealnie równa i ostrzy­
żona gładko łąka, ż ustawionymi 
prowizorycznie slupami namioto-

otrzymują spadek w kierunku 
końcow boiska 2 proc. tj. 2 cm na 
1

75 proc. piasku, 25 proc. tłustej 
gliny. W wypadku posiadania na 
miejscu mielonej cegły górną war­
stwę (tylko 5 cm) układamy w 
sposób następujący: a) 35 proc.

65 proc. mielonej 
b) 20 proc. tłustej 

gliny, 60 proc. cegły, 20 proc. zie­
mi roślinnej (torfiastej).

Nawierzchnię (górną warstwę) 
należy układać (uwzględniając ko­
nieczne spadki) warstwami 3—4 
cm, wałując za każdym razem. W 
ten sposób otrzymamy ścisłą } ró­
wną powierzchnię. O ile maroY 
możliwość otrzymania krwi (woło­
wej) dodajemy ją do nawierzchni 
(ceglanej) w ilości 10—15 proc.

Brzegi placu poza boiskiem 0- 
kładamy darnią dla uniknięcia 
tworzenia się kurzu. Naokoło te­
renu (o ile nie jest zabudowany) 
sadzimy drzewa lub wysokie krze­
wy dla osłonięcia boiska od słoń­
ca i wiatrów (st>)
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